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Przebieg skupu zależy od pracy aktywu

PO M YŚLNE wykonanie sierpniowego p lanu sku­
pu zbóż stw orzyło  dobre w a ru n k i s ta rtu  do re­

a lizac ji p lanu wrześniowego. W iele województw  
i  pow ia tów  wyciągnęło słuszne w n iosk i z doświad­
czeń okresu minionego. Podciągają się tereny do­
tychczas pozostające w  tyle . W  dalszym jednak cią­
gu można obserwować różnice w  pracy różnych 
pow ia tów  i  gm in. W yrównanie tych  różnic, zakty­
w izowanie terenów zapóźnionych, zależy przede 
wszystkim  od dobrze postawionej pracy po litycz- 
no-uśw iadam ia j ącej. P rzykładem  niech posłuży 
przebieg skupu w  s ierpn iu  w  n iektó rych  pow ia­
tach w ojewództwa warszawskiego.

S ierpn iow y p lan  skupu zboża w  w ojewództw ie 
warszawskim  w ykonany został w  126,5 %  ̂ przy 
czym skupiono w  roku  bieżącym —  w  porówna­
n iu  z rok iem  1952 —  o przeszło 12.500 ton ziarna 
w ięcej. W yn ik  powyższy ty m  w ięcej zasługuje na 
podkreślenie, że p lan tegoroczny w  sierpn iu  b y ł 
o praw ie  30% wyższy, s tanow ił w ięc około 130 /o 
p lanu roku  ubiegłego. Na podkreślenie zasługuje 
również fa k t, że na 24 pow ia ty  województwa 
p lan  powyżej stu procent w ykon a ły  22, a w ięc ty l ­
ko dwa pow iaty nie osiągnęły stuprocentowego w y ­
konania: Gostynin 95,6% i  P łońsk 85,7%. Do przo­
dujących pow iatów  w  p ierwszym  rzędzie zaliczyć 
trzeba pow ia t M ińsk Mazowiecki, k tó ry  p lan sier­
pn iow y w ykona ł w  217,6%, osiągając 59,3% w yko ­
nania p lanu rocznego oraz pow ia t W ołom in 
z 185,8% w ykonania  p lanu sierpniowego i  51 % p la ­
nu rocznego. W ym ienione dwa pow ia ty  leżą w  bez­
pośrednim  sąsiedztwie Warszawy, a p rzekró j k la ­
sowy gospodarstw w ykazu je  ogromną większość 
gospodarstw m ałohektarow ych, w y n ik i w ięc tych  
dwóch pow ia tów  świadczą o postępującym  z roku  
na ro k  uśw iadom ieniu chłopów m ałoro lnych w  w y ­
pe łn ian iu  obowiązków wobec Państwa i  nieulega- 
n iu  propagandzie ku łacko-speku lacyjne j.

Podsumowania w yn ikó w  sierpnia oraz analizy 
w  pow iatach zalegających, dokonano na e 
w ojew ódzkim  w  początkach września na w 
odpraw ie przewodniczących Prezydiów  RN 
m ocników  pow iatow ych M in is terstw a Skuj 
rów n ików  Oddziałów Pow. PZZ • i  p: 
PZGS-ów, gdzie ustalono również p lan  i 
działania na miesiąc bieżący.

W  św ietle w ym ien ione j narady i  poprzeć 
branych m ate ria łów  stw ierdzono na p rzyk ła  
w ia tu  gostynińskiego szereg ¡braków w  pra. 
tycznej i  organizacyjnej, k tó re  zdecydowały 
w ykonan iu  p lanu przez ten pow iat. W  pie. 
rzędzie należy w ym ien ić samouspokojei

szczeblu pow iatow ym  po osiągnięciu przez pow ia t 
G ostynin 155% w ykonania p lanu miesięcznego 
w  lipcu . To samouspokojenie w yw o ła ło  przekona­
nie, że p lan s ie rpn iow y „sam w y jdz ie “ , nie prze­
prowadzano w ięc głębszej analizy z chw ilą, kiedy 
zaczęły się łamać p lany dzienne, nie uruchom iono 
w łaściwej k o n tro li prac na szczeblu gm innym . Na­
stró j szczebla powiatowego udz ie lił się gm inom 
i  gromadom, gdzie ustała n iem al ca łkow icie ope­
ra tyw na  robota. Tak np. w  gm inie Pacyna, jednej 
z na jbardzie j tow arow ych w  powiecie k tó ra  w y ­
konała plan sierpn iow y w  73,6% —  w  okresie l ip -  
ca i  s ierpnia nie odbyw a ły  się posiedzenia Zespo­
łu  Gminnego, sku tk iem  czego akcja  przebiegała 
żyw iołowo, bez w łaściwego k ie row n ic tw a. P lany 
i  ich wykonanie nie b y ły  analizowane przez Zespół, 
n : podejmowano więc żadnych środków mających 
’ celu uaktyw n ien ie  skupu zboża. A k ty w  gm in- 
i k tó^y m ia ł wprawdzie przydzielone pod opie- 
’ poszczególne gromady, nie b y ł odpowiednio in ­
s i rowany, nie kontro low ano go —  pracował w ięc 
od przypadku do przypadku, uaktyw n ia jąc skup je - 
dy p rzy  rzadkich  okazjach bytności w  groma­
dach. Tym  samym pozostały całkiem  bez opieki 
t ró jk i gromadzkie, k tó re  nie otoczone pracą p o li­
tyczną i  organizacyjną —  u leg ły  propagandzie ku ­
łack ie j o rzekom ych nieurodzajach i  mającej na­
stąpić obniżce p lanów  na poszczególne gospodar­
stwa. Za is tn ia ły  w ięc w  tejże gm inie duże dyspro­
porcję m iędzy poszczególnymi gromadami, tak  np. 
gromada Helenów do dnia 26. V I I I  w ykonała  p lan  
s ierpn iow y w  33%, Słup w  34%, a gromady Pod- 
czachy i  Topólno w  6%.

B ra k  pracy polityczne j uświadamiającej spowo­
dował rów nież to, że sam a k tyw  gm inny i  gromadz­
k i zalegał w  dostawach. N ie w yw iąza ł się bowiem  
do początków września ze swych zobowiązań zbo­
żowych żaden spośród 26 sołtysów, zalegało ró w ­
nież w ie lu  pracow ników  Prezydium  GRN i G m in-
^ ^ 4  0 - ~ A >  - 7  •
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swoich obowiązków. Ten b ra k  czujności spowodo­
w ał, że np. K o w a lik  Józef z grom ady P io trków ek, 
gospodarujący na 10,5 ha, w ykona ł zaledwie 1/4 
swego zobowiązania, zalegając jeszcze z dostawą 
praw ie  2.300 kg ziarna. A  zaznaczyć należy, że w y ­
m ien iony w  tegorocznym sezonie sprzedał truska­
wek, w yprodukow anych we w łasnym  gospodar­
stw ie  za Dlisiło 23 tysiące złotych.

D r u g im  p rz y k ła d e m  b ra k u  c z u jn o ś c i n a d  w y k o ­
n y w a n ie m  p la n ó w  d o s ta w  je s t  n a s tę p u ją c y  w y p a ­
d e k : r o m ik  O rz e c h o w s k i, p o s ia d a ją c y  w y m ia r  o - 
b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  ok. 30 q, z m e ił k i lk a s e t  k i ­

lo g r a m ó w  zboża n a  m ą kę , a n a  ta rg u  w  G ą b in ie  
s p rz e d a ł p o  cenach w y g ó ro w a n y c h  .10 q  ż y ta , n ie  
o d s ta w ia ją c  w  s ie rp n iu  a n i k ilo g ra m a  z ia rn a  na  
o b o w ią z k o w e  d o s ta w y .

Przytoczone p rzyk ład y  m og łyby w yw ołać n ie ­
słuszny wniosek, ze na terenie pow ia tu  G ostynin 
n ie ma zupełnie pracy polityczne j i  organizacyj­
nej. W niosek ten jednak b y łb y  błędny, o czym 
można przekonać się na przykładzie  gm iny  Dob- 
rzyków , k tó ra  w ykonała  p lan  s ie rpn iow y w  122%, 
u ras ta  Gąbina —  k tó re  osiągnęło 113,2% i  gm iny 
Sanniki, k tó re j w praw dzie  zabrakło k ilk a  procent 
do pełnego w ykonania  planu, w  ostatnich jednak 
dniach sierpnia wykazała duży zryw . Przedstaw i­
ciel pierwszej z w ym ien ionych gm in  na odpraw ie  
na szczeblu pow ia tow ym  w y jaśn ia ł sposoby, ja ­
k im i osiągnięto ten dodatni w yn ik . Przede 
w szystkim  P rezyd ium  GRN rozpoczęło pracę u- 
św iadam iającą i  organizacyjną od swych człon­
ków, pracow ników , a k tyw u  gminnego i  sołtysów. 
W w yn iku  przeszkolenia, na k tó rym  omawiano 
znaczenie obowiązkowych dostaw oraz zapoznano 
się z obowiązującym i przepisam i —  zaledwie 1 soł­
tys nie w yw iąza ł się z dostaw obowiązkowych zbo­
ża, a i  on jest częściowo w ytłum aczony trudnościa­
m i om łotow ym i, spowodowanym i aw arią  maszy­
ny.

W  Gąbinie dó w ykonania p lanu w  dużym stop­
n iu  p rzyczyn iły  się audycje miejscowego rad io ­
węzła, k tó ry  upom inał zalegających, p ię tnow ał 
opornych ku łaków  i  w ym ien ia ł tycn  ro in ików , k tó ­
rzy  w ykaza li postawę obywatelską i  dostawy w y ­
konali. M iejscowa Organizacja Z w iązku  M łodzie­
ży Polskie j w łączyła się poprzez opracowywanie 
aktua lnych  gazetek t. zw. b łyskaw ic, a P rezydium  
Rady Narodowej po g runtow ne j analizie sk iero­
wało na szczebel pow ia tow y pięć spraw opornych 
ku łaków  z w nioskiem  o ukaranie.

Na naradzie ak tyw u  powiatowego zwrócono u- 
wagę g łównie na konieczność szerokiej pracy po­
lityczne j wśród mas chłopskich, p rzy  jednoczes­
nym  ukazyw aniu tych ro ln ików , k. .’i  w brew  ku ­
łack im  podszeptom o nieurodz .-iprP. ''o p a li swe 
zobowiązania wobec Państw ■ pewno
nie zabraknie zboża na y  jeszcze
na sprzedaż po cenach w olnorynkow ych? Postano­
w iono w yrw ać wieś gostynińską z dotychczasowe­
go uśpienia i  w  ramach szlachetnego współzawod­
n ictw a organizować ja k  najw ięcej zb io row ych do­
staw. Poprzez szczegółową analizę przebiegu sku­
pu na szczeblach: pow iatow ym , gm innym  i g ro ­

m adzkim  w y tkn ię to  drogę ubojow ienia aktyw u, 
prowadzenia pracy systematycznej, wzmożenia 
czujności i  szybkiego reagowania na wszelką dy­
w ersyjną robotę. Jednocześnie zwrócono uwagę na 
koniecżność usprawnienia pracy punktów  skupu, 
aby ro ln ik  b y ł obsługiwany spraw iedliw ie , rzetelnie 
i  szybko, gdyż zb liża jący się okres prac polnych 
związanych z w ykopkam i z iem niaków  i siewami 
jesiennym i —  czyni cenną każdą chw ilę  ro ln ika .

W  ska li w ojew ódzkie j jako  przeciw ieństwo po­
w ia tu  gostyninskiego można w ym ien ić  pow ia t 
Ostrów  Mazowiecka, k tó ry  ęhociaż nie należy do 
pierwszych w  w ojewództw ie, bo za jm uje  8 miejsce 
w  w ykonan iu  p lanu sierpniowego i  dziewiąte 
w  p lanie  rocznym, należy jednak do pow iatów  
pracujących bardzo systematycznie. Trzeba pod­
kreślić, że w  roku  ub ieg łym  pow ia t Ostrów nale­
żał do najgorzej pracujących pow iatów , ale przez 
szeroką pracę polityczną, mocne ustaw ienie orga­
nizacyjne —■ p o tra f ił podciągnąć się do czołówki 
pow ia tów  w ojewództwa warszawskiego i  ma per­
spektyw y osiągania dalszych sukcesów. Osiągnię 
cia swe zawdzięcza pow ia t rów nież temu, że nie 
pracuje  zryw am i akcy jnym i, ale przez ubojow ie­
nie poszczególnych gromad, oparcie na n ich  robo­
ty  sta łej i  konkre tne j —  uzyskuje dobre w yn ik i. 
Trzeba podkreślić również, że w  powiecie prowadzi 
się stałą analizę w ykonyw an ia  p lanów  dziennych 
i  w  w ypadku zauważenia ja k ich ko lw ie k  zahamo­
wań, stosuje się natychm iast środki zaradcze. Tak 
też by ło  w  ciągu s ierpn ia: do dnia 5-go tego m ie­
siąca nie b y ły  bowiem  w ykonyw ane p lany dzien­
ne. Przeprowadzona natychm iast przemyślana ak­
tyw izac ja  na wszystkich szczeblach dała w y n ik i 
już po 3 dniach i  od 8 s ierpnia p la ny  'dzienne by­
ły  dotrzymywane,, a następnie przekraczane, co 
w  końcu doprowadziło do w ykonania p lanu m ie­
sięcznego w  154,6%, a rocznego w  42,2%.

W  powiecie Ostrów  Maz. p rzykładem  służą spół­
dzielnie produkcyjne, k tó re  przodują w  dostawach 
i  do końca sierpnia w ykona ły  swój łączny plan 
roczny w  64%. Ten p rzyk ład  m ob ilizu je  chłopów 
mało i  średniorolnych, a jednocześnie w yw ie ra  na­
cisk na elementy ku łackie, k tó re  n ie  m ają odwagi 
opierać się w  tak jask raw y  sposób ja k  w  pow ie­
cie G ostyn in i  ulegać muszą zdecydowanej posta­
w ie  gromady.

Z omówionych p rzyk ładów  dwóch pow iatów  w o­
jew ództw a warszawskiego widać, że tam  gdzie jest 
prowadzona szeroka praca polityczna, gdzie nie 
zaniedbuje się wciągnięcia do pracy tych  chłopów 
—  k tó rzy  w ykon a li już  swe zobowiązania, gdzie 
uruchom ione są wszystkie organizacje masowe, 
otoczona jest opieką przede w szystk im  gromada 
i zachowana jest w  pe łn i czujność klasowa —  jed­
nocześnie prow adzi się systematyczną pracę orga­
nizacyjną, p lan skupu zboża przebiega p ra w id ło ­
wo, l im ity  miesięczne są przekraczane. Jest to  do­
wodem zacieśniania się w ięzów m iędzy miastem 
a wsią w  w ie lk im  sojuszu robotniczo-chłopskim , 
będącym jednym  z podstawowych elementów na­
szego budow nictw a socjalistycznego.

(J. J.)
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N i e  z a p o m i n a ć

ZN A JD U JE M Y  się obecnie w  pe łn i kam pan ii 
skupu zbóż z dostaw obowiązkowych. Natęże­

nie dzienne dostaw wyraża się tysiącam i ton zbóż. 
W  tej sy tuac ji często na dalszy p lan  usuwa się za­
gadnienie skupu i  obro tu  strączkowych jadalnych.

T raktow an ie  skupu i  obrotu  strączkowych jako  
czegoś m nie j ważnego jest niesłuszne, tym  bar­
dzie j, że obecnie is tn ie ją  dużo korzystniejsze w a­
ru n k i d la  w ykonan ia  zadań nałożonych planem 
skupu i  obrotu, n iż to  m ia ło  miejsce w  ubiegłym  
roku.

Płacenie ro ln ik o w i bieżącej ceny rynkow e j umoż­
liw ia  aparatow i PZZ i  GS dokonywanie skupu 
strączkow ych z ca łkow itym  w yelim inow aniem  ele­
m entów  spekulacyjnych.

W  ty m  stanie rzeczy w ykorzystan ie  m ożliwości 
skupu sprowadziło się do zadań organizacyjnych, 
do składania w łaściw ych wniosków  do W ojewódz­
k ic h  K o m is ji Cennikowych oraz odpowiedniego 
rozpropagowania wśród ro ln ikó w  nowych fo rm  
skupu. Inne zagadnienia związane z obrotem strącz­
ko w ym i, ja k  odładunek strączkowych do magazy­
nów  zbiorczych, segregacja tow aru  w  tych  maga­
zynach, dostawa do czyszczalń i  czyszczenie nie 
u leg ły  zmianom. W ym agają one ty lk o  dalszego po­
głębienia organizacyjnego, dalszej specjalizacji 
p racow n ików  zatrudn ionych na tym  odcinku, ce­
lem  zapewnienia pełnych m ożliwości uzyskania to ­
w a ru  odpowiadaj ącego wym ogom  odbiorców.

W ażnym  zagadnieniem jest poinform ow anie  ro l­
n ikó w  o nowych zasadach skupu i  płaceniu cen 
ustaw ionych przez Kom is je  Cennikowe na bazie 
cen płaconych na rynku . Rozpropagowanie tych  
w arunków  skupu następowało w  ub ieg łym  roku  
stosunkowo pow oli i  n ie wszędzie przejaw iano tu  
wymaganą sprężystość oraz um iejętność w yko rzy ­
stania wszelkich dróg in fo rm ow an ia  chłopa. Ten 
b ra k  w  pracy aparatu terenowego powodował, że 
nie wszyscy ro ln icy  b y li dostatecznie uśw iadom ieni 
o skupie po cenach m aksym alnych, co u jem nie od­
b ija ło  się na efektach towarowych. Obecnie moż­
na przyjąć, że poinform ow anie  ro ln ikó w  o nowych 
form ach skupu jest w  zasadzie dokonane. N ie ozna­
cza to oczywiście, że zagadnienie propagandy wśród 
ro ln ik ó w  straciło  na ostrości i  n;ie wym aga już d a l­
szej trosk i. Należy tu  w ykorzystać wszystkie środ­
k i in form ow ania  ro ln ików , ja k  afisze, radiowęzły, 
a rty k u ły  w  loka lne j prasie ro ln iczej itp . A kc ja  in ­
fo rm acy jna  pow inna  zachęcać ro ln ik ó w  do dosta­
w y  strączkowych do pun k tów  . skupu na zasadach 
sprzedaży w o lnorynkow e j, nak łan iać ‘ ich do rozsze­
rzania i  podnoszenia w yda jności tych up raw  wobec 
zapewnionej opłacalności w  zbyciu nadwyżek. 
Szczególnie’ należy mocno podkreślić dotychczas 
m ałodoceniany m om ent jakości dostarczanych przez 
ro ln ik ó w  tow arów . Należy w ięc podawać do w iado­
mości ro ln ików , jak ie  korzyści uzyskają p rzy  sprze­
daży ziarna specjalnie doczyszczonego, określone­
go w  obowiązkowych normach jakościowych jako 
klasa ekstra, za k tó rą  płacona jest p rzy  fasoli cena 
o 30% wyższa w  stosunku do ceny płaconej za 
p ie rw szy standard, a p rzy  grochu o 20°/o. Przeocze­
nie doczyszczenia przez ro ln ikó w  strączkowych po-

o s t r q c z k o w y c h

w oduje zarówno s tra ty  d la  producenta, ja k  i  dla 
Polskich Zakładów  Zbożowych. Chłop w  tym  w y ­
padku pozbywa się m ożliwości uzyskania wyższej 
ceny za doczyszczone ziarno oraz pewnej ilości 
strączkowych n ieprzydatnych na cele konsum pcji, 
k tó re  może wykorzystać na pasze dla swego inw en­
tarza. Do obrotu  natom iast n iepotrzebnie nap ływ a 
surowiec, k tó ry  w  pewnej części d yskw a lif iku je  się 
do dalszej p rze róbk i i  powoduje znaczne koszty 
doczyszczania i  przewozu tow arów  o m niejszej 
wartości.

D rug im  bardzo w ażnym  dla pomyślnego w yko ­
nania p lanu skupu zagadnieniem jest w łaściwe 
ustaw ienie cen przez Kom isje  Cennikowe na groch 
i  fasolę. Toteż przedstaw iciele OZZ i WZGS w  Ko­
m isjach Cennikowych p ow inn i przed ustaw ianiem  
cen dokonać skrupu la tne j analizy i  obserwacji ry n ­
ku  uwzględnia jąc m om enty ekonomiczne, jak ie  tu  
mogą odgrywać rolę. Ustaw ienie bow iem  cen n ie­
realnych, zbyt n isk ich  lub zby t wysokich, może po­
wodować bardzo ujemne sku tk i dla pomyślnego 
przebiegu skupu. Szczególnie w  rejonach p roduk­
cy jnych ceny nie pow inny zasadniczo być niższe 
od cen notowanych na rynku .

Niezbędną rzeczą jest rów nież zachowanie pełnej 
elastyczności w  pracach K o m is ji Cennikowych 
w celu korygow ania  cen we w łaśc iw ym  czasie, sto­
sownie do zm ian sy tuac ji rynkow e j. W  ubieg łym  
okresie obserwowało się na ty m  odcinku w ie le  n ie ­
dociągnięć, k tó re  w p ły w a ły  u jem nie  na prze jm o­
wanie podaży rynkow e j przez uspołeczniony 
aparat skupu.

Szczególnie w n ik liw ie  pow inno się przewidzieć 
wszelkie m ożliwe sku tk i każdej zm iany cen za­
równo w  górę ja k  i  w  dół. Należy również uwzględ­
nić p rzy  ustaw ian iu  cen na terenie danego w o je ­
wództwa wysokość notowań i  cen jak ie  is tn ie ją  
w  siąsiadujących województwach. Zapobiegnie to  
rażącym dysproporcjom  w  cenach oraz ucieczce to ­
w aru  z jednego terenu na drugi, a tym  samym 
upraw ian iu  speku lacji na różnicach cen.

N ie bez pewnego w p ły w u  na ceny strączkowych 
jest re lacja  cen rynkow ych  na zboża. Łączy się to 
z p rzy jm ow aniem  grochu i  faso li z upraw  ko n tra k ­
towanych jako  zam ienn ików  p rzy  dostawach obo­
w iązkowych za zboża. Szczególnie może to mieć 
miejsce w  obecnym okresie skupu.

K om is je  Cennikowe p ow inny uwzględnić stan 
s tru k tu ry  tow arow ej województwa i  w  zależności 
od tego wprawadzać ceny jedno lite  dla całego re jo ­
nu lub  zróżnicować je  przez ceny strefowe.

Pod koniec ubiegłego roku- wprowadzono nowe 
norm y standardowe dla strączkowych, porządku ją ­
ce skup i  obró t grochem oraz fasolą. N iestety zna­
jomość now ych standardów  jes t jeszcze bardzo sła­
ba w  terenie, szczególnie wśród pracow ników  
w  GS. Is tn ie je  w ięc specjalny obowiązek in s tru k ­
tarza ze strony aparatu PZZ w  stosunku do GS. 
Znajomość norm  uspraw ni znacznie skup i  pozw oli 
na uzyskanie oszczędności w  obrocie.

Z zagadnień organizacyjnych skupu należy k ró t­
ko wspomnieć o ins ty tuc jach  dokonujących skupu, 
szczególnie o gm innych spółdzielniach i  aparacie
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PZZ. Gm inne spółdzielnie w ykazu ją  słabe za in­
teresowanie skupem strączkowych, pozostawiając 
go w łaściw ie własnemu biegowi. Należałoby od GS, 
stojących w  bezpośredniej styczności z producen­
tem  wymagać znacznie w ięce j, aby przełamać obec­
ną obojętność.

Należy oczekiwać podjęcia przez CRS odpowied­
n ich kroków , zm ierzających do ożywienia dz ia ła l­
ności GS w  skupie strączkowych i  powiększenia 
p u li tow arow ej w  te j dziedzinie.

Rola, jaka  przypada na tym  odcinku placówkom  
PZZ wymaga zupełnej zm iany nastaw ienia i  metod 
pracy. Specyfika zagadnienia narzuca odmienne 
fo rm y działania, inne, n iż  p rzy  skupie zboża; sta­
wna konieczność oparcia się o fo rm y  czysto handlo­
wego-oddzia ływania, o szczegółową analizę terenu. 
Szczególnych e fektów  należy oczekiwać od skupu, 
prowadzonego przez p laców ki PZZ na rynkach 
i  ja rm arkach w  dni targowe.

Dotychczas terenow y aparat PZZ nie stanął na 
wysokości zadania, n ie  prze łam ał psychicznych 
oporów w  stosunku do nowych fo rm  pracy i  skupu, 
nie u ja w n ił tu  wymaganego zmysłu handlowego.

W  pracy G m innych Spółdzielni w  zakresie skupu 
strączkowych pow in ien  nastąpić zasadniczy prze­
łom. Również p laców ki terenowe PZZ muszą się 
poczuć w  pe łn i odpowiedzialne za zorganizowanie 
i w ykonanie nałożonych zadań odnośnie skupu 
strączkowych. Celem zapewnienia realności tych 
zadań koniecznym  będzie stworzenie w  Okręgach 
mocnych pod względem fachowym  komórek, k tó re  
będą m ia ły  za wyłączne zadanie organizowanie 
skupu i  obrotu strączkowym i. Praca ta m usi być 
oparta na bezpośrednim rozpoznaniu terenu, jego 
towarowości, na bezpośrednich kontaktach.

Szczególnie ważne jest tu  rozeznanie towarowoś­
ci danego re jonu oraz dokładna znajomość jakości 
tow aru  wchodzącego na rynek. Pozwala to na usta­
w ien ie  realnych p lanów  skupu i  p lanów  obrotu 
oiaz przygotowanie z iarna siewnego dla upraw  
kontraktow anych.

Zakupiony tow ar pozostaje w  magazynie zb io r­
czym do czasu w ysy łk i. Gm inne Spółdzielnie po­
w in n y  dołożyć wszelkich starań, by zapewnić 
strączkowym  korzystne w a run k i składowania bez 
narażenia ich na zepsucie. Tow ar pow in ien  być po­
segregowany wg obowiązujących standardów  i  od­
m ian. Najważniejszą rzeczą jest tu  wydzie lenie 
p a r t ii ziarna nadającego się po oczyszczeniu na cele 
siewne. Gm inne Spółdzielnie p ow inny  starać się 
wykorzystać swoje m ożliwości i  dokonywać do- 
czyszczenia ziarna, by uzyskać w  ten sposób partie  
tow aru  jedno lite  odmianowo o wyższej jakości. Za­
pew ni to G m innym  Spółdzielniom  uzyskanie w yż­
szej ceny. Specjalną troską należy otoczyć partie  
porażone strączkowcem. Należy je  czyścić oddziel­
nie, aby zapobiec porażeniu ziarna zdrowego. 
Strączkowe nadm iern ie zawilgocone należy dosu­
szać sposobem na tu ra lnym  na podłodze przez czę­
ste przerabianie p ryzm  p rzy  suchym i  chłodnym  
pow ietrzu.

W łaściwa segregacja w  magazynie u ła tw ia  w y ­
konyw anie  zleceń dostawy strączkowych, k tó re  
w  zależności od jakości ziarna będą się układać 
następująco:

1) do bezpośrednich odbiorców  —  groch i  fasola 
w  I  standardzie oraz fasola w  I I  standardzie, nie 
wymagające doczyszczenia;

2) do czyszczalń —  groch i  fasola o charakterze 
siewnym  wszystkich standardów oraz I I  standard 
o ile  w ym agają doczyszczenia (dla celów konsump­
cyjnych);

3) do magazynów zbiorczych —  drobnicowe par­
tie  wszystkich standardów;

4) do łuszczalni —  partie  grochu uszkodzone 
przez strąkowce powyżej 5% oraz partie  ze s trą- 
kowcem w ew nątrz ziarna bez względu na stopień 
porażenia.

W  obrocie p rzy ję ta  jest zasada odładunku deka­
dowego, co niestety n ie  zawsze jest przez gminne 
spółdzielnie przestrzegane. Ten b rak dyscypliny 
w  te rm inow ym  odładunku skupionych p a r t ii gro­
chu i  fasoli powoduje w  w ie lu  wypadkach m arno­
traw stw o  ziarna. Trzym ane przez d ług i czas, n ie ­
jednokro tn ie  w  złych warunkach, ulega ono całko­
w item u lub  częściowemu zepsuciu. Zadaniem w ięc 
aparatu PZZ i G m innych Spółdzie ln i jest doprowa­
dzenie do pełnej term inowości odładunków.

W  obrocie strączkow ym i specjalną rolę odgryw a­
ją  magazyny zbiorcze uruchom ione przez p laców ki 
Pz,Z. Zadanie magazynów zbiorczych polega na fa ­
chowym  sortowaniu o trzym yw anych strączkowych 
jadalnych i  tw orzeniu  jedno litych  p a r t ii wg posz­
czególnych rodzajów, odmian i  standardów, o jed ­
nakowych cechach jakościowych, ja k  zawilgocenie, 
zanieczyszczenie, porażenie szkodnikam i itp .

Zestaw ianie p a r t ii odbywa się z uwzględnieniem  
przeznaczenia, (na siew, na cele konsumcyjne, do 
łuszczarni, dla przerobu przemysłowego itp.).

P rzy skupie pow inno się w  zasadzie odbywać sor­
towanie ziarna wg dorodności i  celności ziarna. 
G rochy nasze jednakże w ykazu ją  zw yrodnienie od­
m ian i zdrobnienie nasion, co jest w yn ik iem  nisz­
czycielskiej gospodarki okupanta niemieckiego. 
W  tym  stanie rzeczy zaszła konieczność zrezygno­
wania z próby sortowania p rzy skupie na grubo- 
ziarnistość do czasu w yhodow ania w  dostatecznej 
ilości pełnowartościowych odmian.

Rozwiązanie tego zagadnienia narzuca się jako 
konieczność. Będzie jednak ono wymagało poważ­
nego w k ładu  pracy in s ty tu c ji ro ln iczych i  badaw­
czych dla ustalenia re jon izac ji upraw  oraz n iem ­
n ie j dużego w ys iłku  od hodowców.

Omówione zadania aparatu handlowego w  zakre­
sie skupu i  obrotu  strączkowych wskazują, że ten 
odcinek pracy wymaga dużej specjalizacji fachowej 
i  um iejętności handlowych, a więc sprawa zatrud­
n ienia  w łaściw ych pracow ników  na tym  odcinku 
ma pierwszorzędne znaczenie. Tymczasem stopień 
przygotowania kadr zatrudn ionych tu ta j jest sto­
sunkowo n isk i. Powstaje w ięc poważne zagadnienie 
doszkalania pracow ników  odpowiedzialnych za 
skup i  obrót strączkowych. Niezależnie od szkole­
nia na specjalnych kursach pracow nicy ci pow inn i 
uzupełniać swe wiadomości przez zapoznawanie się 
z lite ra tu rą  fachową. Zak łady pracy pow inny 
w swych b ib lio tekach zgromadzić odpowiednie 
dzieła fachowe i udostępnić je  zainteresowanym 
pracownikom . W p łyn ie  to  n ie w ą tp liw ie  korzystn ie
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na usprawnienie i  pogłębienie pracy w  dziedzinie 
skupu i obrotu strączkow yA i.

Om awiając spraw y organizacji handlu  strączko­
w y m i trzeba przypom nieć o zarządzeniu M in is te r­
stwa H andlu  z dnia 18. IX . 1952 r. w  sprawie han­
d lu  w iejskiego. Terenowy aparat G m innych Spół­
dzie ln i, a szczególnie PZZ pow in ien  dokładnie za­
poznać się >z tym  zarządzeniem, gdyż nieprzestrze­
ganie przepisów w  n im  zawartych doprowadziło do 
dezorganizacji ry n k u  przez pracow ników  in s ty tu ­
c ji posiadających ograniczone upraw nien ia  handlo­
we. P rze jaw ia ło  się to w  dokonyw aniu  niedozwolo­

nych operacji i  p rzechw ytyw aniu  tow aru  przez in ­
stytuc je  nie posiadające ku  tem u uprawnień. Stała 
kon tro la  ry n k u  pow inna z miejsca likw idow ać 
wszelkie ob jaw y n iezdrowej „p a rty z a n tk i“  na ry n ­
ku strączkowych.

Organizacja skupu i  obrotu  strączkow ym i jest za­
gadnieniem specjalnym, wym agającym  odmiennych 
fo rm  pracy, n iż to  ma miejsce p rzy zbożach. Zrozu­
m ienie tego w p łyn ie  n ie w ą tp liw ie  korzystn ie  na 
dalsze w y n ik i pracy aparatu terenowego G m innych 
Spółdzielni i  PZZ.

S. Czuja

Centralne laboratorium PZZ na

PR A W ID ŁO W A  gospodarka zbożowa nie jest 
do pomyślenia bez sprawnie działającej służ­

by labora to ry jne j. Analiza  prób pobranych z po­
szczególnych p a r t ii zboża' w pływ ającego do m a­
gazynu możność dokładnego ustalania cech jakoś­
ciowych ziarna, określa jego ew entualny stan za­
grożenia, ustala skład zanieczyszczeń. W y n ik i 
w ięc ana lizy dają n ie  ty lk o  obraz poszcze­
gólnych p a rtii, niezbędny służbie handlowej, lecz 
również, co jest niesłychanie ważne i  często decy­
dujące —  pozwala służbie magazynowej ustalić 
najskuteczniejsze m etody czyszczenia, suszenia, 
konserwowania czy leczenia poszczególnych p a r­
t i i .  W  porę stw ierdzona nadm ierna w ilgotność, 
porażenie szkodnikam i, czy zachodzenie zm ian 
chorobowych zboża —  pozwala n ie jednokro tn ie  
ura tow ać w ie le  ton zboża od zniszczenia i  zacho­
wać jego wysoką jakość.

Szczególnie w ie lk ie  znaczenie ma praca labo­
ra to rió w  zbożowych w  zakresie przygotowania 
jęczm ienia browarnego, zarówno na potrzeby k ra ­
jowego przem ysłu słodowniczo-browarnianego, 
ja k  i  na cele eksportowe. W  te j dziedzinie ana­
liz y  muszą być w ielostronne i  bardzo dokładne, 
aby dały pełny obraz w artości użytkow e j bada­
nej p a rtii. W ystarczy sobie uprzytom nić cechy, 
k tó re  bada się w  toku analizy prób jęczmienia 
browarnego: ciężar objętościowy, ciężar tysiąca 
ziarn, celność, w ilgotność, stopień i  rodzaj za­
nieczyszczenia, szklistość, zawartość b ia łka, Skro­
b i i  łuski, energię i  siłę k ie łkow ania . Oczywiście 
n ie pom ija  się badań organoleptycznych zapachu, 
barw y, kszta łtu, w yrów nan ia  itp .

Jeśli analizy m ają być is to tn ie  dokładne i  p rzy­
noszące pożytek, • muszą być prowadzone systema­
tycznie, a personel lab o ra to ry jny  m usi stać na n a j­
wyższym poziom ie wyszkolenia fachowego.

Każdy sp ichrz zbożowy pow in ien  albo posiadać 
własne labora to rium  zbożowe, albo być obsługiwa­
n y  przez terenowe labora torium , obejmujące swym  
zasięgiem szereg placówek. T y lko  w tedy bow iem  
można będzie myśleć o sta łej k o n tro li i  śledzeniu 
każdej p a r t i i zboża, znajdującej się w  magazynie. 
Tak np. zorganizowana jes t służba labora to ry jna  w  
Z w iząku  Radzieckiego, gdzie labora to rium  jest n ie­
odłączną częścią gospodarki magazynowej, a próby 
z każdej p a r t ii magazynowanego zboża pobierane 
są p rzyna jm n ie j raz na delkadę. Na podstawie ana­
liz  opracowuje się procesy technologiczne konser-

usługach gospodarki zbożowe]

w acji, czyszczenia, suszenia, przerobu każdej p a r­
t i i  zboża.

Labora torium  w ięc obsługujące bezpośrednio 
placówkę stanow i jedno z bardzo ważnych ogn iw  
opieki nad ziarnem. Na tym  jednak nie pow inna 
się kończyć jego rola. Dokładna, rozsądnie usta­
w iona sprawozdawczość z jego pracy daje bogaty 
m ate ria ł labora to riom  okręgowym, a te z ko le i 
Labora torium  Centralnemu. Tą drogą można 
więc zbierać m ate ria ł porównawczy z całego 
k ra ju , można oceniać przeciętną jakość ziarna 
z poszczególnych zb iorów  i ze zm ian te j jakości 
wyciągać w nioski, decydujące nieraz o całej p o li­
tyce zbożowej w  k ra ju .

Wagę te j d rug ie j ro li służby labora to ry jne j mo­
g liśm y poznać na konkre tnym  przykładzie  bieżą­
cego roku. Podobnie ja k  w  la tach ubieg łych bez­
pośrednio po zbiorach przeprowadza się badania 
prób zboża z całego k ra ju , zwłaszcza jęczm ienia 
browarnego. Przeprowadzenie stu k ilkudziesięciu  
analiz prób jęczm ienia browarnego z różnych po­
w ia tów  pozw oliło  w  bieżącym roku  stw ierdzić, iż  
na n iek tó rych  obszarach jakość ziarna pogorszyła 
się. To szybkie rozpoznanie sytuacji dało moż­
ność natychmiastowego zorganizowania konferen­
c ji jęczm iennej, na k tó re j omówiono wszystkie 
k rok i, niezbędne dla u trzym ania  w ysokie j jakości 
jęczm ienia browarnego na potrzeby k ra jow e  i  na 
eksport. Zwrócono uwagę na konieczność sk ru ­
pulatniejszego segregowania i  przechowywania 
jęczm ienia w  punktach skupu oraz wytyczono 
sposoby w a lk i o doprowadzenie do wysokich stan­
dardów jęczm ienia wpływającego do magazynów 
stałych. Porównanie zaś w yn ikó w  tegorocznych 
z analizam i la t ub iegłych dało jeszcze jedną waż­
ną korzyść w  postaci wniosków  i postu latów  z za­
kresu hodow li, upraw y, p ie lęgnacji i  zb iorów  jęcz­
m ienia w  latach następnych.

Jeśli idzie o rozw ój sieci labora to riów  tereno­
wych PZZ w  ostatnich latach uczyniono w iele, by 
m ożliw ie  ja k  najw ięcej magazynów w łączyć do za­
sięgu ich pracy, by powstało ja k  najw ięcej labo­
ra to rió w  p rzy  spichrzach. Praca ta jest jeszcze 
w  toku  i będzie w ym agała dalszego w ie lk iego w y ­
s iłku  organizacyjnego i  nakładów  pieniężnych.

M im o jednak stale rozszerzającej się sieci labo­
ra to rió w  terenowych, praca ich  n ie  zawsze jest 
dostatecznie doceniana. Zdarzają się w ypadki, iż
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prowadzenie analiz labo ra to ry jnych  pow ierza się 
p racow nikom  n ie  posiadającym dostatecznych 
k w a lif ik a c ji zawodowych. Oczywiście w y n ik i te j 
pracy nie mogą przynosić sp ichrzow i spodziewa­
nych korzyści. N ie jednokro tn ie  k ie row n icy  spich­
rzów  nie p rzyw iązu ją  dostatecznej w agi do sa­
m ych analiz, zbytn io  dufając swojemu w ie lo le t­
n iem u doświadczeniu w  służbie gospodarki zbo­
żowej. I  jedna i  druga postawa jest niesłuszna.

A n a lizy  zbożowe są niezbędne w  pracy spich­
rza, a w ykonyw ać je  pow in ien  personel w  pe łn i 
odpow iedzialny. W yn ika  z tego, że zarówno sami 
laboranci, ja k  i  k ie row n ic tw o  spichrzów pow inno 
dbać o stałe podnoszenie poziomu prac labora to­
ry jnych ,

Jednym  z ważnych czynników  szkolenia pow in ­
no być Labora to rium  Centralne. Dysponuje ono 
bogatym  m ateria łem  rzeczowym w  postaci prób 
kontro lnych , k tó re  nadsyłane są okresowo ze 
wszystkich labora to riów  terenowych. P rzy dobrze 
w ięc postaw ionej pracy Labora torium  Centralne­
go pow inny istnieć wszelkie dane po temu, by na 
drodze bezpośredniego ins truk ta rza  oraz omawia­
n ia  drastyczniejszych odchyleń od stanu rzeczy­
wistego —  stale ulepszać pracę labora to riów  tere­
nowych.

W  c h w ili obecnej Centralne Labora to rium  PZZ 
zadania tego nie jest w  stanie wykonać. P róby 
kon tro lne  nap ływ a ją  wprawdzie, pracow nicy CL 
n ie  m ają jednak dostatecznych m ożliwości u trz y ­
m yw an ia  bezpośredniego kon tak tu  z labora to ria ­
m i te renow ym i. Z b y t szczupły personel nie jest 
w  stanie powiązać bieżących prac z dostatecznym 
uwzględnianiem  potrzeb szkoleniowych terenu. 
W  rezultacie praca Centralnego Labora torium  
ograniczać się m usi do rozstrzygania sporów m ię­
dzy p laców kam i PZZ w  oparciu o analizę nade­
słanych prób, na sprawdzaniu prób kon tro lnych  
oraz na opracow ywaniu  m ate ria łów  w  okresie 
kam pan ii żn iw nej. Ta ostatnia dziedzina jest p ra ­
cą kam panijną, mającą na celu danie obrazu ja ­
kości ziarna z każdych nowych zbiorów.

D rug im  w ażnym  brakiem  w  pracy Centralnego 
Labora to rium  jest niemożność pełnego statystycz­
nego opracowania zebranych m ateria łów . M ie­
liśm y  tego p rzyk ład  na przygotow aniu  m ate ria łu  
na konferencję jęczmienną. Zestawienie w yn ikó w  
szeregu analiz w  luźne szeregi porównawcze nie 
może dać precyzyjnego poglądu na średnią jakość 
ziarna na terenie całego k ra ju , tym  bardzie j, że 
przebadano m ate ria ł n ie  ze wszystkich obszarów. 
Tego rodzaju  zestawienia mogą mieć ty lk o  w tedy 
pełną wartość, jeże li Labora to rium  będzie w  sta­
n ie  opracować je  w edług naukowych zasad sta­
ty s tyk i. Tymczasem jest to n iem ożliwe, gdyż La ­
bora to rium  nie zatrudn ia  ani jednego pracow nika 
obznajmionego ze statystyką.

Praca Labora to rium  nie pow inna ograniczać się 
do samych ty lk o  analiz nadsyłanych prób. Jeśli 
Polskie Z ak łady Zbożowe m ają m ieć każdorazo­
wo pe łny obraz sy tuac ji w  zakresie z iarna po­
szczególnych zbóż, jego jakości i przydatności 
handlow ej oraz użytkow e j —  Labora to rium  po­
w inno  rozszerzyć zakres swoich prac, podejm ując 
prace naukowo-badawcze w  te j dziedzinie. A  do 
tego niezbędne jest rozbudowanie agend Labo­

ra to rium , w  p ierw szym  zaś rzędzie rozszerzenie 
stanu pracow ników , k tó rz y  m og liby  zająć się po­
g łębianiem  roboczej w ięz i z labora to riam i tere­
now ym i.

W  spichrzach PZZ rozw ija  się coraz bardzie j 
ruch wynalazczości i  rac jona lizacji. Podejmowane 
są pomyślne próby suszenia z iarna w  wyższych 
tem peraturach, użytkow ania  w  suszarniach to rfu  
zamiast węgla i  koksu. W szystkie te poczynania na­
stawione na zmniejszenie kosztów w łasnych i  
uspraw nienie przechowywania z iarna p ow inny być 
ściśle powiązane z pracą Laboratorium . A na lizy  
i  badania pow inny każdorazowo wykazywać, ja k ie  
zm iany zachodzą w  ziarn ie  p rzy  zastosowaniu no­
wych metod, p ow inny  ustalać w  ja k im  w ypadku 
grozi obniżenie użytkow ej w artości ziarna. Jednym 
słowem Labora torium  pow inno nie ty lk o  re je ­
strować -—- po fakcie —  w y n ik i, lecz również 
kontynuować i  korygować przebieg procesów prze­
chowywania oraz twórczo włączać się do opraco­
w yw an ia  nowych, w ydajnie jszych, pełnowartościo­
w ych metod technologicznych. Do tego celu konie,- 
czne jest pełne wyposażenie Labora torium  w  n ie ­
zbędne urządzenia i  apara tu ry  oraz ustalenie ze 
s trony  w ładz wyższych szerszego zakresu zadań.

W  c h w ili obecnej jednym  z najważniejszych 
problem ów  gospodarki zbożowej jest zapewnie­
n ie  n ap ływ u  dużej masy jęczm ienia browarnego 
w ysokie j jakości użytkow ej. Doświadczenia okre­
su ubiegłego, zwłaszcza roku  bieżącego, pozwa- 
la ją  wysnuć wniosek, że hodowla jęczm ienia n ie  
zawsze uwzględnia w ym ogi, stawiane przez stan­
dardy handlowe. Zwraca się słusznie uwagę na 
plenność odm ian, na ich przydatność do loka lnych 
w arunków  k lim a tycznych , na w ytrzym ałość sło­
m y itd ., m nie j natom iast trosk i poświęca się np. 
ta k im  zagadnieniom ja k  szklistość ziarna, zawar­
tość b ia łka, czy też nawet kszta łt ziarna, tak  waż­
ny w  handlu  m iędzynarodowym . Rzeczą C entra l- 
nego Labora to rium  pow inno być nawiązanie ści­
słej w spółpracy z .instytuc jam i, prowadzącym i se­
lekc ję  i  hodowlę zbóż, zwłaszcza zaś z Ins ty tu tem  
H odow li i  A k lim a tyza c ji Roślin. W spólny w ys iłek  
i  oparcie się o m ate ria ł rzeczowy, opracowany 
przez IH A R  oraz CL pozw o liłby  z całą pewno­
ścią skierować prace w  zakresie jęczm ienia bro­
warnego na w łaściwe tory.

Sprawa jest n iesłychanie ważna, gdyż jęczm ień 
b row arny  jest ważną pozycją w  naszym ekspor-

Zajęcia na kursie szkoleniowym
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cie p ro d u kc ji ro lne j oraz w  k ra jo w y m  przemyśle 
słodowniczo-browarnianym .

Powyżej w y ryw ko w o  omówione względy wska­
zują, iż  Centralne Labora to rium  pow inno rozsze­
rzyć zakres swoich prac, je ś li idzie o oddzia ływa­
nie na labora toria  terenowe, co przyczyn i się do 
ulepszenia gospodarki masą zbożową w  spich­
rzach. Z d rug ie j zaś strony pow inno ono mieć 
pełne w a ru n k i rozw o ju  tak, by pom yśln ie mogło 
w ykonać poważne zadania, zwłaszcza w  zakresie 
jęczm ienia browarnego, k tó ry  pow in ien  być 
przedm iotem  naszej szczególnej trosk i. Tak po­

jęte ustaw ienie pracy Centralnego Labora torium  
pozw oli na pełne w ykorzystan ie  dużych m ożliw o­
ści popraw ienia  sy tuac ji na w ie lu  odcinkach go­
spodarki magazynowej i  da Po lskim  Zakładom  
Zbożowym  czuły instrum ent, um ożliw ia jący opar­
cie znajomości masy zbożowej, jaka stoi do dyspo­
zyc ji, na sprawdzonych, naukow ych podstawach. 
Będzie to z całą pewnością z w ie lk im  pożytkiem  
dla naszej gospodarki zbożow ej,, dla naszego we­
wnętrznego i  m iędzynarodowego obrotu  zbożem, 
dla stałego popraw iania  jakości zboża dostarcza­
nego na spożycie wewnętrzne.

Województwo olsztyńskie przyśpiesza tempo skupu
W  r. 1952 w o jew ód z tw o  o lsztyńskie  

za jm ow a ło  w  s k u p e  zboża jedno 
z 'Ostatnich m ie jsc. W  ro k u  bieżącym , 
dz ięk i lepszej o rgan izac ji p ra cy  oraz 
sp rzy ja ją cym  w a ru n ko m  atm osfe­
rycznym , w o jew ództw o  o lsztyńskie  
w  s ie rp n iu  w y k o n a ło  p la n  w  186,4% 
i od p ierw szych dn i w rześn ia  w y k o ­
n u je  sw ó j plan ry tm iczn ie . T rzy  ty l ­
k o  po w ia ty , a m ia no w ic ie : D zia łdo­
w o, Szczytno i N idz ica  —  n ie  w y k o ­
n a ły  p la n u  sie rpn iow ego, są jednak  
ta k ie  p o w ia ty , ja k  Pisz, k tó ry  w y k o ­
n a ł p la n  w  248%, B ra n ie w o  —  w  
218% oraz p o w ia t W ęgorzewo, k tó ry  
ima w p raw d z ie  m a ło  z iem  up raw nych  
ale p la n  s ie rp n io w y  w y k o n a ł w  
320%.

Czy je d n a k  w o jew ód z tw o  o lsz tyń ­
skie, p rzy  tym  n ie w ą tp liw y m  sukce­
sie, w yko rzys ta ło  w szystk ie  sw o je  
m ożliw ości?  W yda je  się, że nie. Obo­
w iązkow e  dostawy zboża to  n ie  ty lk o  
skup ien ie  zap lanow anych ilośc i z ia r­
na —  to  rów n ież  troska  o  jakość,
0  obniżenie kosztów  za ładunków  i 
przew ozów  —  to  um ocnien ie  spó jn i 
m iasta  i  w s i w  ogn iu  w a łk i z w ro ­
g iem  k lasow ym , z jego szkod liw ą  
propagandą —  to  spraw dzian  p a trio ­
tyczne j postaw y po lsk iego chłopa.

Zboża p rzy jm ow ane  przez p u n k ty  
skupu  gm innych  spó łdz ie ln i ja k o ­
ściowo pozostaw ia ją  często w ie le  do 
życzenia i  odbiega ją od usta lanych 
in s tru k c ją  no rm . Najczęściej spo ty­
kaną  w adą jes t na dm ie rna  w ilg o t­
ność, duży stop ień zanieczyszczeń
1 porażenie w o łk ie m . Ś w iadczy to  
o zby t słabo przeprow adzanej a k c ji 
uśw iadam ia jące j w śród  ch łopów , 
m a łym  za in teresow aniu  a k ty w u  
gm innego i  grom adzkiego ja k  ró w ­
n ież de legatów  g m in n ych  M in is te r­
s tw a  S kupu oraz P ow ia to w ych  Od­
dz ia łó w  PZZ. Ś w iadczy rów n ie ż  o  
n iep e łn ym  p rzyg o tow an iu  się do 
a k c ji skupu zboża p ra co w n ikó w  
gm innych  spó łdz ie ln i.

W  d n iu  8 w rześn ia  do p u n k tu  s k u ­
pu  GS w  P rabu tach  jeden z ro ln ik ó w

p rz y w ió z ł zboże bardzo zanieczy­
szczone. Na radę  m agazyn iera aby 
zboże przeczyścił na m echan icznym  
try je rze , ro ln ik  odpow iedzia ł; że czy­
ścić nie chce i  n ie  będzie —  zab ra ł 
zboże z pow ro tem  na wóz i od jecha ł 
do domu. Z daw a łoby  się, że spraw a 
b y ła  prosta  —  m agazyn ier n ie  m ógł 
p rzy ją ć  zby t zanieczyszczanego zbo­
ża, a ro ln ik  b y ł op o rny  i  n ie  chcia ł 
go oczyścić. W yda je  się jednak, że 
na taką  postawę ro ln ik a  w p ły n ę ło  
szereg czynn ików . Przede w szyst­
k im  nieświadom ość, ja k i ce l m a ją  
obow iązkow e dostaw y i  dlaczego zbo­
że p o w in n o  odpow iadać pe w n ym  
us ta lanym  no rm om  jakościow ym . 
P rzyk ła d  ro ln ik a  z P ra b u t świadczy, 
że a k ty w  grom adzk i i  gm in n y  nie 
d o ta r ł do niego i  tych  sp ra w  m u n ie  
w y tłum aczy ł.

Poza ty m  w y d a je  się, że m a jąc 
usta lone te rm in y  dostaw  przez po ­
szczególnych ro ln ik ó w , a k ty w  gro­
m adzk i po w in ie n  kon tro low ać n ie  
ty lk o  ilość, ale i  jakość z ia rna  i  n ie  
dopuścić do odstąw y zboża złego. Z 
d ru g ie j s trony, jeże li fa k t  ta k i za­
is tn ia ł —  m agazyn ie r GS p o w in ie n  
przekonać ro ln ik a  o niesłuszności je ­
go stanow iska, a w  na jgorszym  w y ­
padku  sam oczyścić zboże i  w ykazać 
ile  ro ln ik  s tra c iłb y  sprzedając ¡zboże 
nieczyszczone.

W  ty m  sam ym  d n iu  do p u n k tu  
skupu  GS w  Suszu ro ln ik  p rz y w ió z ł 
jęczm ień s iln ie  zaw ilgocony, o le kko  
s tęch łym  zapachu. Na zapytanie d la ­
czego n ie  doprow adz ił z ia rna do na­
leżytego s tanu —  o d p o w i^ z ia ł,  że 
n ie  m a na to  czasu i  n ie  zależy m u  
b y n a jm n ie j na  tym , żeby GS zboże 
p rzy ją ł. P rzyk ła d  powyższy znów  
św iadczy o  słabe j p racy po lityczn o - 
uśw iadam ia jące j a k ty w u  gm innego 
i  grom adzkiego.
„ Bezpośrednio i  na jczęściej s ty k a ją ­
cym i się z ro ln ik ie m  są pracow n icy  
G S-ów, a szczególnie m agazyn ierzy 
p rz y jm u ją c y  tow a r. Od w yszko len ia  
fachowego i  po litycznego m agazy­

n ie ra , jego sum ienności i  pode jścia  
do  ro ln ik a  zależy w  dużej m ie rze ja ­
kość skupionego ziarna. W  ro k u  bie­
żącym  szkolen ie  m agazyn ie rów  zbo­
żow ych w  w o jew ód ztw ie  o lsz tyńsk im  
by ło  krótsze toteż zdarza ją  się w y ­
pa d k i niedcszkolenia. 'Np. m agazy­
n ie rzy  p u n k tó w  skupu w  Suszu i 
P rabu tach  n ie  bardzo o r ie n tu ją  się 
jaika w  p rzyb liże n iu  może być waga 
ob jętościow a poszczególnych zbóż, co 
św iadczy o tym , że waga ho lender­
ska ipst przez n ich  rzadko  używana.
0  n iezby t częstym  używ an iu  św iad­
czą rów n ież  po k ry te  w a rs tw ą  ku rzu  
w iłg c c  iiomierze.

N a  m agazynie w  Suszu w yw ieszo­
na została tab lica  z nazw iskam i 
p rzodu jących w  dostawach zboża ro l­
n ik ó w , ale napisy są pozacierane
1 n iew ie le  m ożna się z n ich  do w ie ­
dzieć.

W  m agazynie GS w  P rabutach 
b ra k  je s t żarów ek e lektrycznych , 
a cz łonkow ie  zarządu tłum aczą, że 
n ie  w o ln o  używ ać w iększych n iż 
60 W , w  zapasie zaś GS m a ty lk o  
w łaśn ie  w iększe. M agazyn ier n ie  po­
siada la ta rk i e lek tryczne j, a p rz y ję ­
c ie  zboża odbyw a się w  pomieszcze­
n iu  dość ciem nym . M agazyn ierzy GS 
w  Suszu i P rabu tach  nie zna ją  p la ­
nu  dziennego dostaw, a cz łonkow ie  
zarządu GS w  P rabutach nie  w iedzą 
naw et ile  zboża m a GS k u p ić  w e 
w rześn iu .

W yda je  się, że n iedociągn ięcia  te 
w y n ik a ją  nie ty lk o  na sku te k  słabe­
go w yszko len ia  p ra c o w n ik ó w  maga­
zynów  —  przyczyną  ich jes t ró w ­
n ież niedostateczne za in teresow anie 
i  k o n tro la  ze s tro n y  PZGS i O ddzia­
łó w  PZZ. Np. w  m agazynie P ZZ  w  
P rabu tach  p row adzonym  przez zna­
nego i  odznaczonego rac jon a liza to ra  
Szwarca, p rzygo tow any jes t do  u ru ­
chom ien ia  ś lim ak, k tó ry  pozw o li na 
m echaniczne za ładow yw an ie  w ago­
nów . P rzygo tow any b y ł ju ż  w  poło­
w ie  s ie rpn ia , ale b ra kow a ło  odpo­
w iedn iego  pasa 'transm isy jnego —
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8 w rześn ia  pasa jeszcze n ie  było. 
O ddzia ł P ow ia to w y  w  I ła w ie  w y k a ­
za ł tu ta j zbyt m a ło  in ic ja ty w y , aby 
b ra k  ten uzupe łn ić.

W ładze w o jew ódzk ie  p rzeprow a­
dza ły  i  p rzeprow adza ją  m asową 
akc ję  uśw iadam ia jącą  w śród  ro ln i­
k ó w  poprzez prasę, rad iow ęzły , a f i-  
sze i p la ka ty , udz ia ł w  zebraniach 
gm innych  i  grom adzkich. Szeroko 
propagow ano akc ję  zw alczan ia ston­
k i  ziem niaczanej, p ra w ie  zupełn ie  .po­
m in ię to  na tom iast w a lkę  z w o łk ie m  
zbożowym. W y n ik ie m  tego b y ło  m a­
sowe, w  n ie k tó ry c h  pow ia tach, za- 
wołezenie sp ichrzów  gospodarczych. 
O dczuły to  szczególnie p o w ia ty  M rą ­
gowo i  Pisz. D op ie ro  lu s tra c ja  ko ­
m ó r ch łopskich, u tw orzen ie  p u n k tó w  
kw a ra n ta n n o w ych  zapobiegło dalsze­
m u  rozszerzaniu się p lag i wo łka* w y ­
m agało to  je dn ak  dużego w k ła d u  
p ra cy  i  kosztów.

W y n ik ie m  n iezupe łn ie  dobrze po­
staw ione j p ra cy  uśw iadam ia jące j 
jes t rów n ie ż  imała ilość dobrze zorga­
n izow anych  dostaw zbożowych, k tó ­
re by  d a w a ły  w łaśc iw e  e fe k ty  p o li­
tyczne i gospodarcze. Zibyt m a łą  
uwagę zw rócono rów n ie ż  na  zb ió r 
zbóż ko m b a jnam i przez PG R —  n ie  
u ruchom iono  m ia no w ic ie  suszarń i 
z ia rno  w p ły w a ło  do m agazynów  zbyt 
w ilgo tne.

S kup  zboża w  w o jew ód ztw ie  o l­
sz tyńsk im  przebiega ry tm iczn ie . 
Szczupłą pojemne®ć m agazynów  ' 
p u n k tó w  sikupu n ie k tó ry c h  .powia­
tó w  w y ró w n u je  się zw iększeniem  
często tliw ości od ładunków . Toteż 
w o jew ód z tw o  o lsz tyńsk ie  w  s ie rpn iu  
zna jd ow a ło  się na trzec im  m ie jscu 
w  s k a li k ra jo w e j, a  od początku 
w rześn ia  w y k o n u je  dzienne p la n y  
skupu.

O m ów ione p rz y k ła d y  św iadczą do­
b itn ie , że na w e t taim, gdzie praca 
przebiega na ogół spraw n ie , w ie le  
jeszcze m ożna po p ra w ić  i  ulepszyć. 
N a te ren ie  całego k ra ju  zdarzają się 
w yp ad k i, że za do b rym i po w ia tam i 
i gm ina m i u k ry w a ją  się złe. Pełne 
w ykonan ie  p lan u  m iesięcznego, czy 
naw et jego przekroczenie n ie  w y k lu ­
cza is tn ie n ia  gm in  i  grom ad, k tó re  
m a ją  poważne zaległości,. Rzeczą 
apara tu  terenow ego M in is te rs tw a  
Skupu, a k ty w u  gm innego i  grom adz­
kiego, rzeczą w szys tk ich  pracow nia 
■ków skupu  i  ob ro tu  zbożem je s t do­
łożenie w sze lk ich  starań, ,by p o w ia ty  
i  g m in y  pozostające w  ty le  n a d ro b iły  
zaległości. O ty m  czy ce l ten  bę­
dzie szybko os iągnię ty zadecyduje 
dobra  organ izac ja  pracy i  a k c ji po- 
lifty  eznoH U Ś w iadam iające j .

(J. F.)

Dlaczego powiat Płońsk nie wykonuje planu

J eidnyrn z na jb a rdz ie j tow arow ych 
p o w ia tó w  w o jew ód z tw a  w arszaw ­
skiego jes t p o w ia t P łońsk. W  s ie rp ­
n iu  p o w ia t ten znalazł się na ostat­
n im  m ie jscu  w  w o je w ó d z tw ie  na 
od c inku  dostaw  zboża a na .początku 
w rześn ia  sy tuac ja  ta  n ie  p o p ra w iła  
się. P rzyczyn tak iego  stanu rzeczy 
na leży szukać w  słabe j p racy  a k ty ­
w ó w  gm innych  i  g rom adzkich, ja k  
rów n ież  n iedostatecznej k o n tro li ze 
s tro n y  pow ia tow ych  o rganów  skupu.

Na naradzie a k ty w ó w  gm innych, 
k tó ra  odbyła  się w  p ie rw szych  
dn iach w rześnia, zabra ł m iędzy  in ­
n y m i głos 5 -h ek ta ro w y ro ln ik  z g ro ­
m ady Baboszewo, członek G R N  w  
S arb iew ie  —  W iśn iew sk i. P ros tym i 
s łow am i scha rak te ryzow a ł ¡przyczyny 
za łam ania się p lanu , ¡rozpraw ił się 
z krążącą p lo tką  o  n ieu rodza ju . Sam 
w y k o n a ł ju ż  w  początkach s ie rpn ia  
w  100% p lan  dostaw  zboża, odstaw ił 
rów n ież  m le ko  i  żywiec. W iśn iew sk i 
s tw ie rd z ił, że ro ln ic y  jego gm iny  
z ła tw ośc ią  w y w ią z u ją  się z dostaw  
obow iązkow ych, trzeba jednak  z n i­
m i pom ów ić, przekonać i  w spó ln ie  
■ustalić te rm in y  dostaw. T ak ie  pode j­
ście a k ty w u  gm innego m ia ło  m ie j­
sce w  gm in ie . Sartoiewo i  w  rezułtai- 
cie gm ina  zna jdow a ła  się w  s ie rpn iu  
na p ie rw szym  m ie jscu  w  powiecie. 
W iśn iew sk i zaznaczył, że nieuzasad­
n ione  od w o łan ia  ha m u ją  tem po do­
staw , toteż kom is ja  gm inna rozpa­
t ru je  ty lk o  odw o łan ia  zaopin iowane 
Przez a k ty w  grom adzki, na k tó ry m  
ciąży odpow iedzialność za p ra w d z i­
wość podanych przez ro ln ik a  p rz y ­
czyn.

P rzew odniczący G R N  —  S zum lin  
p o d z ie lił się sw ym i dośw iadczeniam i 
z n a w ią zyw a n ia  bezpośredniego k o n ­
ta k tu  z ro ln ik a m i. W  w yp ad ku  n ie- 
w yw iąza n ia  się w  te rm in ie  z obo­
w iązku  dostaw y —  zespół gm in n y  w  
k tó rego  slkład w chodzi ¡przewodniczą­
cy G RN, ¡delegat M in is te rs tw a  S ku ­
pu, sekre ta rz P odstaw ow ej O rgan i­
zac ji P a r ty jn e j i in n i —  w zyw a 
¡ro ln ika  i  w  rozm ow ie stara się zba­
dać p rzyczyny  n iedo trzym an ia  te r­
m in u , tłum acząc i' p rzekonując je d ­
nocześnie, je że li ro ln ik  n ie  rozum ie 
znaczenia obow iązkow ych dostaw.

Sekre tarz P odstaw ow ej O rgan iza­
c ji P a rty jn e j gm iny  Z a łu sk i omó­
w i ł  spraw ę w yw ożen ia  zboża przez 
ch łopów  dó W arszaw y i  No- 
wego D w oru , gdzie sprzeda ją je  po 
w yso k ich  cenach. O rgana kon tro ln e  
powinny zwrócić uwagę na takich

ro ln ik ó w  i k ie row a ć  ich do p u n k tó w  
skupu, jeże li n ie  od s ta w ili on i je ­
szcze zboża.

A  ja k  ¡pracują same p u n k ty  sku ­
pu p o w ia tu  p łońskiego? G m inna  spół­
dz ie ln ia  Naruszewo posiada 2 maga­
zyny —  jeden z n ich  w  R adzym in ie  
został w  końcu s ie rpn ia  zawołczo- 
n y  i  zboże trzeba  by ło  przenieść do 
re m izy  strażack ie j, aby przeprow a­
dzić ponow ną dezynsekcję. W  p u nk­
cie skupu  w  S kw arach , poza m ałą 
ta b lic ą  ty tu ło w ą , nie w idać żadnych 
śladów  za interesow ania się akcją, 
b ra k  ta b lic y  w yko n a n ia  p la n u  przez 
poszczególnych ro ln ik ó w  i  gm iny, 
b ra k  ja k ic h k o lw ie k  w yw ieszek p ro­
pagandowych. O św ie tlen ie  magazynu 
słabe. M agazyn ier Józef S taw ski 
p rz y jm u je  zboże s tarannie, ale po­
siada z b y t szczupłe w iadom ości co 
do now ych no rm . D oprow adziło  to 
do kw estionow an ia  p a r t i i wagono­
w ych  przez m agazyny PZZ. W ydaje 
się, że zosta ł on przeszkolony n iedo­
statecznie, a n ik t  n ie  pos ta ra ł się 
uzupe łn ić jego w iadom ości w  czasie 
trw a n ia  akc ji. W inę  ponoszą tu ta j 
w  ró w n ym  s topn iu  PZGS i O ddział 
P o w ia to w y  P Z Z  w  P łońsku. N ie  w i­
dać b y ło  ró w n ie ż  zainteresowania 
fak tem , że np. p u n k t skupu GS-Ra- 
dzym in  w y k o n a ł w  d n iu  4 w rześnia 
ty lk o  10 % p la n u  dziennego a 5 w rze ­
n ia  25 %.

GS-Soehocin posiada duży, ładny, 
pa rte ro w y  m agazyn, ¡mieszczący się 
na  s k ra ju  m iasteczka ¡przy ro zw id le ­
n iu  dwóch dróg. Położenie idealne, 
aby w yko rzys tać  je  d la  propagandy 
poglądowej, aby w yw ies ić  ładne ta ­
b lice  z w yko na n ie m  ¡planu przez gro­
m ady i rodników , na lep ić ba rw ne a f i­
sze propagujące w a lkę  ze szkodnika­
m i. N ik t  jednak  o tym  riie pom yśla ł 
i .n ik t z prze jeżdżających szosą nie  
dom yś li się, że w  ty m  m ie jscu  zna j­
d u je  się w łaśn ie  ¡punkt skupu zbo­
ża. A  przecież m agazyn ier Jakub iak  
p racu je  tu ta j ju ż  5 la t  i  jest dobrym  
fachowcem , w nętrze  m agazynu jest 
u trzym ane czysto i  porządnie, p rzy­
ję te  zboże jakośc iow o odpow iada 
norm om . W idać z tego, że m agazyn, 
pozostaw iony je s t swem u losow i, a 
o sku p  zboża nie  ¡bardzo się troszczą 
in n i p racow n icy  GS. G m ina  n ie  w y ­
k o n u je  p lanu  i jes t pod ty m  w zg lę­
dem  jedną z osta tn ich  w  powiecie.

N ie  w yka zu je  rów n ież  w iększe j 
in ic ja ty w y  G R N  oraz delegat M in i­
s te rs tw a  Skupu, ¡którego b iu ro  tru d ­
n o  je s t odnaleźć, bo an i na domu, w

►
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Aktyw powiatu grójeckiego musi poprawić styl pracy

M im o, że po w ia t g ró je ck i w y w ią ­
za ł się w  s ie rpn iu  z dostaw  zboża, 
ogó lny w y n ik  skupu  nie  b y ł zadowa­
la jący , a praca a k ty w ó w  gm innych  
i g rom adzkich nie  da ła w łaśc iw ych  
rezu lta tów . W y n ik ie m  tego by ło  osła­
bienie, a naw et załam anie się do­
staw  w  początkach września.

O n iew łaśc iw e j p racy a k ty w u  
św iadczy fa k t, że naw e t w ie lu  człon­
k ó w  G m inn ych  Rad Narodow ych, 
p ra co w n ikó w  G m inn ych  S pó łdz ie ln i, 
so łtysów  itp . n ie  w yw ią za ło  się w  
te rm in ie  z dostaw zboża. Szczególnie 
słabo pod ty m  względem  w yg lą d a ją  
gm iny : B łędów , Jasieniec i  R yka ły  
gdzie do 5 w rześn ia  80% a k ty w u  nie 
w ykona ło  p lanu. W  G m inn e j Spó ł­
dz ie ln i Ś w idno  18 p ra cow n ikó w  po­
s iada jących ziem ię n ie  w yw ią za ło  się 
z dostaw, jeden z cz łonków  G R N  K o ­
n a ry  n ie  m óg ł znaleźć sposobu na 
wyn&łócenie 200 kg  zboża, k tó re  m ia ł 
odstaw ić  państwu. R adny G R N  Ja­
sieniec, zalega z dostawą jeszcze 
z ro ku  1952, a w  s ie rp n iu  odstaw ił 
zboże stare, zawołczone. W  te j samej 
gm in ie  przewodniczący k o m is ji dla 
rozp a tryw a n ia  odw o łań  w  p ie rw ­
szym rzędzie u d z ie lił u lg i sobie, swe­
m u b ra tu  oraz zna jom ym .

W  re k u  1952 po w ia t g ró je ck i nie 
b y ł zw o ln ion y  od m ia re k  i  odsypów, 
praca szła oporn ie, propaganda w ro ­
ga zna jdow a ła  poda tny g run t, a ak ­
ty w  w ie lu  gm in  i  grom ad zam iast 
z n ią  w a lczyć, sam  często d a w a ł 
je j w iarę . Jedną z na jsłabszych gm in  
w  1952 b y ła  gm ina  K onary . W  r. 
1953 w  - gm in ie  te j nas tąp iły  zm iany  
na s tanow iskach cz łonków  G RN — 

n o w i ludzie  z zapałem  zab ra li się do 
pracy. P rzep row adz ili szeroką akcję  
uśw iadam ia jącą  w śród  chłopów , w y ­
tłu m a c z y li cel obow iązkow ych  do­
staw , u s ta lili dok ładn ie  p lan  dostaw. 
Praca da ła  w y n ik i —  gm ina  K o n a ry

w yko na ła  p lan  s ie rpn iow y w  155% 
i  znalazła się na trzec im  m ie jscu w  
powiecie. Zaznaczyć należy, że g m i­
na K o m o rn ik i na leży do na jb a rdz ie j 
tow a row ych  w  pow iecie  gró jeck im . 
N ie da ła je dn ak  za w yg ran ą  p lo tka  
ku łacka  i  sp raw iła , że zaczęły m a­
sowo w p ływ a ć  odw ołan ia , najczęściej 
zupełn ie  bezpodstawne. C zu jny  ak ­
ty w  gm inn y  w yszed ł na tychm ias t 
w  teren, zbadał sytuację, zm ie n ił 
szereg tró je k  grom adzkich  i  pow o­
ła ł do n ich  ro ln ik ó w , k tó rzy  w y w ią ­
zu jąc się przed te rm in e m  z dostaw  
d a li dowód, że rozum ie ją  ich  cel 
i znaczenie.

A k c ja  da ła  na tychm iastow e w y n i­
k i. O dw o łan ia  przesta ły  napływ ać, 
szereg w ycofano i  do G RN w p ły n ę ło  
ich  ty lk o  oko ło 50, podczas gdy z ta ­
k ich  gm in  ja k  Lechanice, czy Jasie­
n ica w p łynę ło  po k ilk a s e t odw o łań 
świadczących o tym , że a k ty w  ic h  n ie  
rozp a tru je  i całą odpowiedzialność 
za decyzję przerzuca na PRN.

A k ty w  gm inn y  i  delegat M in is te r­
s tw a  Skupu często zaglądają do p u n k ­
tó w  skupu GS, śledzą w yko na n ie  p la ­
n u  i  in te rw e n iu ją  na tychm ias t jeże li 
zachodzi potrzeba. Szeroko stosuje 
się propagandę poglądową, w y w ie ­
szając na w idom ych  m ie jscach ta b li­
ce przodu jących w  dostawach gro­
m ad i  ro ln ik ó w  oraz lis ty  opornych 
lu b  opieszałych. P rzy  pomocy p ra ­
cow n ikó w  z m ie jscow e j fa b ry k i prze­
prowadza się s ta łą  akc ję  uśw iadam ia­
jącą, i  pomaga grom adom  przy  o r ­
gan izow aniu  dostaw. Założono spe­
c ja lne  g łośn ik i, przez k tó re  og’asza 
się w y n ik i skupu, w yko rzys tu ją c  do 
tego szczególnie d n i targowe. W n io ­
sków  o uka ran ie  n ie  ma p ra w ie  zu­
pełn ie, bo a k ty w  z d o b rym i w y n i­
k a m i w yko rzys tu je  przedtem  w szy­
s tk ie  środki, aby ro ln ik a  przekonać.

W  rezu ltac ie  w łaśc iw ie  ustaw ione j 
p racy —  dostaw y zboża przebiegają 
spraw n ie  i  ry tm iczn ie , os łab ły  p lo tk i 
i  w roga  działa lność. 70% ku ła k ó w  
w  s ie rpn iu  w yw iąza ło  się z obow iąz­
ków . Jako p ie rw s i w  gm in ie  odsta­
w i l i  sw o je zboże w  całości radn i, 
so łtys i, p racow n icy  GS itp .

P rzyk ła d  gm in y  K o m o rn ik i w y k a ­
zuje, że pracę w  pow iecie  g ró je ck im  
można postaw ić w łaśc iw ie , że nie 
nastręcza to  specja lnych trudnośc i 
d la  lu dz i, k tó rz y  m a ją  do te j pracy 
dosyć chęci i  zapału. N iestety, je d ­
nak w ie le  gm in  n ie  u s ta w iło  p racy 
w łaśc iw ie , a ich  a k ty w y  id ą  po n a j­
m nie jsze j l in i i  oporu, n ie  w yka zu ją c  
dostatecznej in ic ja ty w y , szczególnie 
na od c inku  w a lk i z w rogą  propagan­
dą, kum o te rs tw em  i  sam ouspokoje- 
niem . W  gm in ie  Lechanice, liczącej 
20 grom ad, do 5 w rześnia zorgan i­
zowano ty lk o  2 d o s ta w y . zbiorowe. 
A k ty w  gm inn y  nie  o r ie n tu je  się, za 
k tó re  grom ady odpow iedz ia ln i są po­
szczególni a k tyw iśc i. D latego też 
gm ina Lechanice w yko n a ła  p ’ an 
s ie rpn iow y  zaledw ie w  79 % i  zna­
laz ła  się na o s ta tn im  m ie jscu w  po­
w iecie. W lokąca się rów n ież  w  ogo­
nie gm ina  B łędów  posiada ta k ic h  ak ­
ty w is tó w  ja k  np. jeden z cz łonków  
Zarządu GS M arys in , k tó ry  op ieko­
w a ł się jedną  grom adą, a ta do 15 
s ie rpn iu  w yko n a ła  p lan  dostaw  zbo­
że aż... w  1%! Na zebranie zespołu 
gm innego w  P rom ne j n ie  uczęszcza 
de legat gm inn y  M in . S kupu oraz 
przew odniczący GRN.

W  pierw szych dn iach w rześnia Po­
w ia to w y  Zespół w  G ró jcu  zo rgan i­
zow ał naradę z udzia łem  p rzew odn i­
czących GRN, prezesów GS, delega­
tó w  M in . S kupu i  in nych  a k ty w i­
stów. G łębok ie j analiz ie  i  os tre j k r y ­
tyce poddano pracę poszczególnych 
gm in, n ie  szczędząc n ikogo i  po rów ­
nu jąc pracę dobrą i  złą. Zapad ło  sze­
reg decyzji, powzięto szereg zobow ią­
zań. Postanow iono oczyścić szeregi 
a k ty w u  gm innego i  grom adzkiego 
z lu d z i w yka zu ją cych  słabe za in te re ­
sowanie pracą i zastąpić ich lu dźm i 
now ym i, chę tnym i i  rozum ie jącym i 
sw oje zadania. Postanow iono zw a l­
czyć p ło tkę  ku łacką , przełam ać b ie r­
ność i  w ykonać p lan  roczny. Za k i l ­
ka  tygodn i okaże się ja k  po w ia t g ró­
je c k i z rea lizow a ł sw oje postanow ie­
nia. (J)

◄----------------------------------------- -----------

k tó ry m  się m ieści (budynek GRN) 
an i też na d rzw iach  samego b iu ra  
n ie  ma tab liczk i, czy chociażby k a r t ­
k i  in fo rm a cy jn e j.

A k ty w  p o w ia to w y  w  P łońsku o r ­
gan izu je  odp raw y i  narady, na  k tó ­
ry c h  ana lizu je  się i  om aw ia  us te rk i 
i  b łędy, uczestnicy —  a k ty w y  gm in ­
ne zobow iązu ją się do pop raw ien ia  
s ty lu  p racy  —  jednakże w y n ik i na­
ra d y  w  trzec ie j dekadzie s ie rpn ia  
n ie  zosta ły przeniesione w  teren, na

naradzie  zaś w  początkach w rześnia 
n ie  w idać  by ło  za in teresow ania czę­
ści uczestników, czego dowodem  b y ­
ła  ich n ieuw aga w  czasie, gdy om a­
w ia ło  się sp ra w y  d la  n ich  n a jw a ż ­
niejsze. W ydaje  się, że po w ia t p łoń ­
s k i p o w in ie n  na tychm ias t otrząsnąć 
się ze snu i  zabrać do so lidne j, p la ­
no w e j pracy, bo  zaległości p o w s ta ły  
duże a czasu pozostało n iew ie le ,

(F)
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O pełną gotowość
D obra praca suszarń zbożowych 

jes t jednym  z bardzo w ażnych  w a ­
ru n k ó w  p ra w id ło w e j kon se rw ac ji 
zboża. W  bieżącym  ro k u  wchodzą do 
eksp loa tac ji nowe suszarnie ty p u  
V ih l ja  n iem a l w e w szys tk ich  okrę ­
gach PZZ. Z arów no nowe urządzenia, 
ja k  i  te k tó re  p ra cow a ły  uprzednio 
p o w in n y  być w  pe łne j gotowości w  
okresie  wzmożonego n a p ływ u  zboża 
do m agazynów  sta łych. M ożna 
s tw ie rdz ić , iż  w  zasadzie urządze­
n ia  Suszarnicze są przygotow ane do 
now e j kam pan ii. Na ukończeniu jes t 
m ontaż now ych suszarń, p rzeprow a­
dzono rem on t i uzupe łn ian ie  b ra kó w  
zauważonych w  p ra c y . suszarń w  
u b ie g łym  roku .

D la  zabezpieczenia spraw ne j p racy 
suszarń n ie  w ys ta rczy  je d n a k  samo 
przygotow anie  urządzeń. Decydu jącą 
ro lę  będzie od g ryw a ła  obsługa. 
W  ub ie g łym  ro k u  na spec ja lnym  k u r ­
sie przeszkolono oko ło  70 p ra cow n i­
ków . Rzecz oczyw ista  n ie  m o g li on i 
w  ciągu stosunkow o k ró tk ie g o  o k re ­
su szkolen ia wyczerpać w szystk ich  
zagadnień, zw iązanych z suszarni­
c tw em  zboża. D latego też codzien­
n ym  obow iązk iem  każdego członka 
załóg suszarniczych jes t podnoszenie 
sw o ich  k w a lif ik a c ji zaw odowych i 
przestrzeganie p rzep isów  obsługi. 
N ie  mogą m ieć m ie jsca w y p a d k i n ie ­
dba ls tw a  i  nieostrożności. Z darza ją  
się n ie je dn okro tn ie  p rz y k ła d y  k a ry ­
godnej n ieuw ag i, grożącej powsta­
n iem  pożarów, obserw u je  się le k k o ­
m yślność, prowadzącą do uszkodze­
n ia  cennych urządzeń suszarniczych, 
zdarza ją  się w y p a d k i n ieum ie ję tne ­
go prow adzen ia suszenia, k tó re  ob­
n iża  jakość zboża. W szystk ie  tego ro ­
dza ju  w y p a d k i w  porę usunięte p rzy ­
czynią się do lepszego w yko rzys ta n ia  
m aszyn i  zabezpieczenia dobre j ja k o ­
ści suszonego zboża.

W  p racy te j i  podnoszeniu k w a li­
f ik a c j i zaw odow ych n ie  m ożem y p ra ­
cow n ikó w  suszarń pozostaw ić samych 
sobie. System atyczna i  dok ładna  
k o n tro la  pow inna  stać się podstaw o­
w y m  bodźcem do w łaściw ego s ty lu

suszarni zbożowych
pracy. N ie  może je dn ak  k o n tro la  
ograniczać się do w yszu k iw a n ia  b łę ­
dów , uste rek i przekroczeń przep i­
sów. P racow n icy  k o n tro li p o w in n i 
pam iętać, że ich  zadaniem  jest ró w ­
n ież szkolenie. Dobrze przeprow a­
dzona kon tro la , w  to k u  k tó re j udzie­
la  się p ra co w n iko w i suszarni w ska ­
zów ek i  pouczeń, stanow ić będzie 
pożyteczne przedłużen ie a k c ji szkole­
n ia  na kursach i  z pewnością p rzy ­
czyni się do zapobiegania aw ario m  
i  p rzekroczeniom  w  przyszłości.

O bok dbałości o same urządzenia 
m echaniczne i  p ra w id ło w e  tra k to w a ­
n ie  suszonego z ia rna  —  je d n ym  z 
w ażnych od c in ków  p racy p rzy  su­
szarn i jes t pa len ie  w  piecach. Od 
u m ie ję tn e j obsługi pieca zależy z je d ­
ne j s trony  dobre suszenie z ia rna, 
z d ru g ie j zaś s trony  ksz ta łtow an ie  
się zużycia pa liw a . I le ż  to razy  ob­
se rw u je  się, ja k  np. w  sp ichrzu 
w  Siedlcach, że spod ko tła  wyrzuca 
się se tk i k ilo g ra m ó w  niedopalone- 
go koksu. Jest to  oczyw iste  m arno­
traw s tw o , k tó re  n ie  może być to le ­
row ane. W e w szys tk ich  gałęziach 
naszej gospodarki toczy się n ieustan­
na w a lk a  o oszczędne zużycie pa liw . 
R ac jona liza to rzy  pracow n iczy  czynią 
w y s iłk i,  b y  w prow adzać usp raw n ie ­
n ia  zm niejsza jące poważnie zużycie 
p a liw a  tam , gdzie ju ż  obecnie je s t 
ono p ra w id ło w e  i  n isk ie . W  te j sy­
tu a c ji bezm yślne m arnow an ie  k o k ­
su je s t karygodne i  niedopuszczalne.

W  n ie k tó ry c h  suszarniach is tn ie ją  
b ra k i w  wyposażeniu w  drobne czę­
ści zam ienne i  narzędzia. B ra k i te 
ob e jm u ją  często ta k ie  m a te r ia ły  i  
narzędzia ja k  klucze, o l iw ia rk i,  to - 
w o tn ice , spinacze i  t ro k i do  pasów, 
ściągacze do gu rtów , m ło tk i,  obcęgi, 
ś rubokrę ty , bezpiecznik i do sieci 
e lek tryczne j, o liw a  do w y łączn ików , 
la m p y  przenośne, tab lice  rozdzielcze, 
m a ty  gum owe itp . N ader często s ły ­
szy się na rzekan ia  na służbę zaopa­
trzen ia , iż  w  porę b ra k ó w  tych  nie 
uzupe łn ia . N ie je d n o k ro tn ie  w in ę  za 
ten  stan rzeczy ponoszą k o m ó rk i za­
opatrzen ia  oddz ia łów  pow ia tow ych

i  okręgów . N ie m n ie j je d n a k  s tw ie r­
dzić trzeba, że odpow iedn ia  postawa 
p ra co w n ikó w  suszarń i  k ie ro w n ic tw a  
p laców ek zawsze je s t w  stan ie  tę  sy­
tua c ję  zm ienić. Te bow iem  spichrze, 
k tó re  p o tra fią  się b ić o dobre zao­
patrzenie, b ra kó w  powyższych nie 
w yka zu ją . In n a  rzecz, że C e n tra lny  
Zarząd i  zarządy okręgów  po w in ny  
skon tro low ać s ty l p racy podległych 
kom órek  zaopatrzeniow ych i  spowo­
dować usunięcie  zaniedbań tam , 
gdzie one is tn ie ją .

O ddzie lną spraw ą jes t wyposaże­
n ie  suszarń V ih lja  w  te rm om e try  
i  m anom etry. N ie je dn okro tn ie  zda­
rza się, iż  spichrze n ie  czyn ią  n ic 
poza oczekiw an iem  na dostawę tego 
wyposażenia, k tó ra  napo tyka  na 
trudności. A  przecież odpow iedn ie 
sk ie row an ie  uw a g i rac jon a liza to ró w  
pracow niczych na ten  odcinek 
z pewnością p rzyn ió s łby  nowe po­
m ysły , pozwalające rozw iązać tru d ­
ności. Cenne prace naszych w yna laz­
ców i  rac jo n a liza to ró w  w ykaza ły , że 
p o tra fią  o n i rozw iązyw ać zagadnie­
n ia  na jtrudn ie jsze .

Usunięcie w sze lk ich  niedociągnięć 
w  p racy suszarń będzie zależało od 
wspólnego, zgodnego w spó łdz ia łan ia  
w szys tk ich  og n iw  apa ra tu  PZZ. P ra­
cow n icy odpow iedz ia ln i za zaopa­
trzen ie  na szczeblu C entra lnego Za­
rządu, O kręgu, O ddzia łu  pow ia tow e­
go, p la có w k i —  p o w in n i śm ia ło  i  zde­
cydow anie  w a lczyć o niedopuszcze­
n ie  do zaham owań w  p racy suszarń, 
o pełne ich  zaopatrzenie w  części za­
m ienne i  sprzęt pom ocniczy. P racow ­
n ic y  k o n tro li dbać muszą o podno­
szenie poziom u p racy załóg suszam i- 
czych. Za łog i zaś —  zwłaszcza tam , 
gdzie m a ją  one b ra k i szkolen iowe — 
p o w in n y  w yka zyw ać  ja k  na jw ięce j 
tro s k i o podniesien ie sw ych k w a li­
f ik a c ji,  o w ysoką dbałość o pow ierzo­
ne im  cenne urządzenia suszarnicze. 
O bow iązkiem  zaś k ie ro w n ic tw a  wszy­
s tk ich  szczebli pow in na  b y ć  nie  ty l ­
k o  szeroka pomoc w  ty m  zakresie, 
lecz rów n ież  sk rup u la tna , sta ła  kon ­
tro la  tego ważnego odc inka  pracy 
zak ładów  zbożowych.

S P R A W N O Ś Ć  P R O D U K C Y J N A
T E D N Y M  z podstaw ow ych w ska źn ikó w  oceny go- 

spoda rk i m łyn a  jes t ksz ta łtow an ie  się kosztów  
przem ia łu  je d n e j to n y  zboża. Rozpiętość w  tych  kosz­
tach, w yka zyw an ych  przez poszczególne zak łady  jes t 
ta k  duża, że n ie  zna jd u je  ona uzasadnienia a n i w  róż­
nym  s tan ie  techn icznym  naszych m łyn ó w , an i też 
w  specyficznych w a ru n ka ch  w  ja k ic h  n ie k tó re  zak ła - 
c y  p racu ją . Dość w spom nieć, że kosz ty  p rzem ia łu , 
przypadające na  jedną  tonę zboża w a h a ją  się w  g ra -

M Ł Y N A  A K O S Z T Y  W Ł A S N E
, licach, dochodzących 100% w  s tosunku do kosztu n a j­
niższego, a odbiega ją od p rzec ię tne j ob liczone j w  ska­
l i  k ra jo w e j do 30% w  d ó ł i  do  70% w  górę.

Koszt p rze m ia łu  zboża s tan ow i d rugą  co do zna­
czenia pozycję (poza surowcem ) w  ksz ta łto w a n iu  się 
kosztów  w łasnych  p ro d u k tó w  gotowych.

D latego też w  prow adzone j a k c ji o  obniżkę kosztów 
w łasnych  zagadnienie to  w ym aga szczegółowego prze­
ana lizow an ia  i  usta len ia, ja k ie  c z y n n ik i decydu ją
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o ksz ta łto w a n iu  się ty c h  kosztów  i  co w p ły w a  na ta k  
o lb rzym ią  rozpiętość, ja ką  obserw u jem y na ty m  od­
cinku.

N ie w ą tp liw ie  na  koszty  'przem iału duży w p ły w  m a­
ją  w a ru n k i techniczne w  ja k ic h  przebiega ¡produkcja, 
nowoczesność urządzeń, s top ićń  m echan izacji, rozm ie­
szczenie maszyn, ¡rodzaj napędu, odległość zakładu 
p ro d u k c ji od m agazynów  surow ca i  m agazynu p rze­
tw o ró w  go tow ych itp ., n ie m n ie j je dn ak  poważne roz­
pię tości w  kosztach p rzem ia łu  w ys tęp u ją  także w  za­
k ładach p racu jących  w  p ra w ie  iden tycznych lu b  ¡bar­
dzo zbliżonych w a run kach  technicznych.

A b y  u s ta lić  gdzie leży przyczyna te j rozpiętości 
m us im y przede w szys tk im  szczegółowo przeanalizo­
wać w szystk ie  s k ła d n ik i ¡kosztów przem ia łu .

W  u jęc iu  rach un kow ym  i  sprawozdaw czym  na kosz­
ty  p rzem ia łu  sk łada ją  się następujące pozycje :

1. K oszty  zakupu, ¡których na jw a żn ie jszym  sk ła d n i­
k ie m  są koszty dowozu zboża do m łyna , dokonanego 
taborem  w łasnym  lu b  obcym , m anka  transportow e 
w  granicach usta lonych n o rm  oraz ¡płace i  ubezpiecze­
n ia  społeczne p ra cow n ikó w , za trud n ionych  p rzy  w y ­
ładunku .

O wysokości tych  kosztów  decydu je  przede wszyst­
k im  posiadanie bocznicy w zgl. odległość zakładu od 
s tac ji k o le jo w e j, pos ług iw an ie  się taborem  w łasnym  
lu b  obcym  oraz stop ień m echan izac ji prac w y ła d o w ­
czych. U w zględn ia jąc, że koszty te w  znacznej m ierze 
niezależne są od zak ładu  —  rozpiętość ich  jes t częścio­
w o uzasadniona. Dochodzi ona w  n ie k tó rych  w yp ad ­
kach do 200%. K osz ty  zakupu s tanow ią  ok. 15% ogól­
nych  kosztów  przem ia łu .

J a k k o lw ie k  w p ły w  zakładu na  kszta łtow an ie  się 
tych  kosztów  jes t ograniczony, to  je dn ak  w  znacznej 
m ierze wysokość ich  zależy od w ła śc iw e j o rgan izacji 
p racy i  w łaśc iw ego w yko rzys ta n ia  taboru . ,

2. Płace bezpośrednie, na  k tó rą  to  pozycję sk łada ją  
Się p łace i  ubezpieczenia p racow n ików , za trudn ionych  
bezpośrednio p rzy  p ro d u kc ji, w  ogólnych kosztach 
p rzem ia łu  s tanow ią ok. 17% i  wobec usta len ia  etatów  
i  s taw ek płac n ie  w yka zu ją  ta k  dużych rozpiętości ja k  
inne  sk ła dn ik i.

3. K oszty w ydz ia łow e  ob e jm u ją  płace i ubezpiecze­
n ia  p racow n ików , za trudn ionych  w  danym  zakładzie 
p ro d u k c y jn y m  lecz n ie  bezpośrednio p rzy  p ro d u k c ji 
podstaw ow e j, m a te r ia ły  pomocnicze, energię i  pa liw o  
zużycie p rzedm io tów  n ie trw a ły c h  i  am ortyzację  środ­
kó w  trw a ły c h , ¡remonty ¡bieżące i  konserw ację  oraz 
inne koszty n iep rodu kcy jn e  zakładu.

S tanow ią  one ok. 40% ogólnych ¡kosztów przem ia łu  
i ksz ta łtow an ie  się ich  zależy w  bardzo dużym  stop­
n iu  od gospodarki zakładu.

Poszczególne s k ła d n ik i kosztów  w yd z ia łow ych  kszta ł­
tow ać ¡się będą zależnie od: o rgan izac ji p racy  i  ilości 
p ra cow n ikó w  nie  za trud n ionych  . bezpośrednio p rzy  
p ro d u kc ji, ilośc i zużytych m a te ria łó w  pom ocniczych, 
dostosowania m ocy s iln ik ó w  do is to tnych  potrzeb, 
uży tko w an ia  w łaściw ego aso rtym entu  pa liw a , na leży­
te j gospodarki p a liw a m i s ta ły m i p rzy  m in im a lnych  
s tra tach  pop io łow ych  i  kom inow ych , oszczędnego 
u ży tko w an ia  p rzedm io tów  n ie trw a ły c h , w ła śc iw e j ko n ­
se rw ac ji m aszyn i  urządzeń, szybkości przeprowadza­
n ia  prac rem ontow ych  i  w ie lu  innych .

4. K oszty  ogólnofabryczne stanow ią  ok. 28% ogól­
nych kosztów. S k ła da ją  się na nie  koszty ad m in is tra ­
cyjno-gospodarcze, płace p ra c o w n ik ó w  b iu ro w ych , de­
legacje, prze jazdy, tra n sp o rt osobowy, koszty  u trz y ­

m an ia b iu ra  i  ob ie k tó w  ogó lnofabrycznych, labo ra to ­
r ió w  i inne koszty n iep rodukcy jne .

W ysokość kosztów  ogólnofabrycznych uzależnioną 
jest od w łaśc iw e j o rgan izac ji p racy na  od c inku  adm i­
n is tra c y jn y m  i  cha ra k te ryzu je  ogólną gospodarkę k ie ­
ro w n ic tw a  zespołu.

Jak  w id z im y  z powyższych danych —  na koszty 
p rzem ia łu  sk łada  się w ie le  czynn ików , k tó re  cechują 
w łaśc iw ą  lu b  n iew łaśc iw ą  gospodarkę zakładu.

Z g loba lne j sum y kosztów  część przypada na koszty 
sta łe  t j.  niezależne od osiągnię te j p ro d u kc ji, część n a ­
tom iast na  koszty zm ienne, k tó ry c h  wysokość pozosta­
je  w  ścisłej zależności od tonażu przem ielonego zboża.

Po w y łączen iu  m a te ria łó w  podstaw ow ych, kosztów  
sprzedaży i  częściowo kosztów  zakupu, pozostałe ¡kosz­
ty  w  bardzo m a łym  stopn iu  uzależnione są od tonażu 
przem ielonego zboża i  w aha n ia  nv  nas ilen iu  p ro d u k c ji 
ty lk o  w  zn ikom e j m ierze w p ły n ą  na ich  wysokość.

K oszty te p ra w ie  n ie  u legną zm ianie, jeże li w  pe w ­
n ym  okresie  m ły n  o zdolności p rzem ia łow e j ok. 100 
ton  na ¡dobę p rzem ie lać będzie ty lk o  90 lu b  95 ¡ton. 
A le  w yda jność  m łyn a  zdecydowanie w p ły n ie  na koszt 
je dn os tk i p ro d u k c ji, a ty m  sam ym  ¡na ogólny w y n ik  
gospodarczy. Toteż p rzy  ocenie dz ia ła lnośc i gospodar­
czej m łyn a  n ie  w o ln o  zapom inać, że o ostatecznych 
w yn ika ch  b ilansow ych  n ie  decyduje g lobalna sum a 
kosztów  w łasnych , lecz suma kosztu przypadającego 
na jednostkę p ro d u kc ji, a ten osta tn i uza leżn iony jest 
ca łkow ic ie  od spraw ności ¡produkcyjne j m łyna .

U ży ty  te rm in  „Spraw ność p ro d u k c y jn a “  w ym aga 
pewnego w y jaśn ien ia . K ażdy m ły n  m a ¡swoją usta lo­
ną techniczną dobową zdolność przem ia łow ą zdt, o b li­
czoną teore tycznie na podstaw ie  długości szczeliny 
m ie lące j i  średnicy w a lcó w  oraz fak tyczną  dobową 
zdolność p rzem ia łow ą zdfo, oznaczoną na podstaw ie 
przecię tne j w yda jnośc i w  ¡pewnym okresie czasu.

Faktyczna zdolność p rzem ia łow a  w  po rów nan iu  
z techniczną w aha się w  granicach do 10% na p lus lub  
m inus. Ponieważ zd t jes t w ie lko śc ią  stałą, a zdfo 
zm ienną, w e  w szys tk ich  ob liczeniach pos ług iw ać się 
będziem y zdolnością techniczną.

M a jąc usta loną zd t m łyn a  oraz znając ilość prze­
m ielonego zboża w  pe w n ym  okresie sprawozdawczym , 
m ożemy ob liczyć jego sprawność p ro du kcy jną , pos łu­
gu jąc się następu jącym  w zorem :

P

gdzie S p =  sprawność p ro d u kcy jn a ; P =  ilość ton  
przem ielonego zboża; zdt =  dobowa techniczna zdo l­
ność p rzem ia łow a; t  =  ilość d n i ¡pracy w  okresie  spra­
wozdawczym , ¡którą ob liczam y p rzy jm u ją c  m iesiąc 
no rm a lne j p racy  m łyn a  przecię tn ie  ja k o  24 dn i, a p rzy  
ob liczeniu w  s k a li rocznej od liczam y n iedzie le  i  św ię­
ta, zm niejszoną ilość godzin p racy w  soboty, 12 d n i na 
przegląd m ły n a  i  drobne n a p ra w k i oraz 25 d n i na  do­
roczny rem ont. P rzy  uw zg lędn ian iu  ty c h  od liczeń w y ­
padn ie ok. 256 dn i.

O b liczm y zatem  na podstaw ie przytoczonego wzo­
ru  sprawność ¡produkcyjną m łyna , w  k tó ry m  w  ciągu 
ro ku  p rze m ia ł w yn os i 16.640 to n  p rzy  zd t =  80 ton.

16640 

256 .-80

16640 

20 . 480‘
81,25%

Z  ob liczenia o trzym a liśm y  w ska źn ik  spraw ności p ro ­
du kcy jn e j, t j .  ¡procent w yko rzys ta ne j techn iczne j zdo l­
ności p rzem ia łow e j.
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Jak ju ż  w spom nie liśm y, sprawność p ro d u kcy jn a  jest 
czynn ik ie m  decydu jącym  o wysokości kosztów  p rz y ­
pada jących na jednostkę przem ia łu .

S praw dźm y to  na p rzyk ład z ie : M ły n  o zd t 80 ton  
w  I  pó łroczu p rz y  123 dn iach p racy dokona ł p rzem ia­
łu  9.600 to n  zboża, w  I I  pó łroczu na tom iast na sku te k  
zm iany  schem atów  przem ia łow ych  i  m n ie jszych ilośc i 
de fek tów  przem ia ł w zrós ł do 10.880 ton (także p rzy  128 
dn iach pracy). J a k i b y ł w ska źn ik  spraw ności p ro du ­
k c y jn e j m łyn a  w  I  i  I I  półroczu?

I  półrocze Sp =

I I  pó łrocze Sp = -

9600 

128 . 80 
10800

128 . 80

9600
10240
10300
10240

93,75

106,25

Stosunek kosztów  s ta łych  do kosztów  zm iennych n ie  
jednakow o przedstaw ia  się w  poszczególnych zak ła­
dach. P rzecię tn ie  koszty sta łe  wynoszą ok. 80%, kosz­
ty  zm ienne ok. 20% ogólnych kosztów.

Obie pozycje kosztów  ksz ta łtu ją  się zależnie od 
sprawności p ro d u kcy jn e j m łyna . P rzy  wzroście
spraw ności p ro d u k c y jn e j g lobalna sum a kosztów
zm iennych w zras ta  w  stosunku p ro po rc jon a lnym  do 
w zrostu  sprawności, n ie  zm ienia się je d n a k  zupełn ie  
koszt przypada jący na jednostkę p ro d u k c ji. K oszty s ta ­
łe na tom iast w  g loba lne j sum ie pozostają bez zm iany, 
a obniża się koszt p rzypada jący na jednostkę p rodu ­
k c ji  w  stosunku o d w ro tn ie  p ro po rc jon a lnym  do w skaź­
n ik a  spraw ności p ro du kcy jne j.

Załóżm y, że w  podanym  w yże j p rzyk ład z ie  w  I  p ó ł­
roczu g loba lna suma kosztów  (bez m a te ria łó w  podsta­
w o w ych  i kosztów  sprzedaży) w ynos iła  768.000 z l z cze­
go na koszty zm ienne p rzypad ło  (20%) 153.600 na kosz­
ty  stale (30%) 614.000 zł.

Ponieważ p rze m ia ł w  I  pó łroczu w yn o s ił 9.600 ton, 
to  na jedną  tonę p rze m ia łu  koszty zm ienne w yn o s iły

153.600 614.400
— —— . =  16 zł, koszty s ta łe ----------- ’ =  64 z ł, razem

9.600 ’ 9.600
80 zł

O b liczm y teraz, ja k  koszty  te  k s z ta łto w a ły  się w  I I  
półroczu. K oszty zm ienne w zro s ły  p ro po rc jon a ln ie  do 
zwiększonego p rze m ia łu  i  w yn o s iły :

153.600 X 10.380 
9.600

174.080 zł

czy li w z ro s ły  p ropo rc jona ln ie  do w skaźn ika  . sp ra w ­
ności p ro du kcy jn e j

153.600 X 106.25 

93.75
174.080 z ł

lecz w  prze liczen iu  na jedną  tonę p rzem ia łu :

174.080
10.880

16 zł

pozostały bez zm ian.

K oszty s ta łe  na tom iast w  g loba lne j sum ie pozostały 
bez zm ian  i  w y n o s iły  614.400 z ł lecz w  prze liczen iu  
na jedną  tonę p rze m ia łu  zm n ie jszy ły  się z 64 z ł do 
54,47 z ł:

614.400

10.830
=  56,47 z ł

c zy li zm n ie jszy ły  się w  stosunku o d w ro tn ie  p ro po rc jo ­
n a ln ym  do w ska źn ika  spraw ności p ro d u k c y jn e j:

64 X  93.75 
106.25

56,47 z ł

Różnica w ynos i 7,53 z ł na jedne j tonie.

Z  przytoczonego ob liczenia w y n ik a , ja k  o lb rzym ią  
ro lę  w  ksz ta łto w an iu  się kosztów  przem ia łu  odgryw a 
w skaźn ik  spraw ności p ro d u k c y jn e j m łyna , t j.  w y k o ­
rzystan ie  jego zdolności p rzem ia łow e j.

R ozpa trzm y teraz ja k ie  są m ożliw ośc i na ty m  od­
c in k u  w  naszym  przem yśle. Już samo oznaczenie 
fak tyczne j zdolności p rzem ia łow e j, op a rte j na  o b li­
czeniach p raktycznych , a usta lone w. gran icach do 
10% pon iże j i  pow yże j zdolności technicznej, świadczy, 
że w  w ie lu  zakładach w  p ra k tyce  techniczna zdolność 
przem ia łow a została w  znacznym  s topn iu  przekroczo­
na, w  in nych  dotychczas je j n ie  osiągnięto. Poza tym  
są m łyn y , w  k tó rych  w  okresach wzm ożonej p ro du ­
k c ji  w yko rzys tan ie  oznaczonej zdolności p rzem ia łow ej 
dochodzi do 140%.

O dalszych m ożliw ościach zw iększenia sprawności 
p ro d u kcy jn e j św iadczy rów n ie ż  fa k t, że w  ła tach  1950 
—  1952 uzyskano k ilk a s e t ton  doda tkow e j dziennej 
p ro d u k c ji na sku te k  zm ian schem atów  przem ia łow ych, 
zw iększenia szybkości obw odow ej w a lców , w ye lim in o - 
w a n ie \ w ą sk ich  garde ł itp . N ie w ą tp liw ie  n ie  wszystkie 
m ożliw ości na ty m  od c inku  zosta ły dotychczas w y ­
czerpane.

Poza ty m  sprawność p ro d u kcy jn a  m łyn a  zależy 
w  dużym  stopn iu  od rac jona lnego  prow adzen ia  proce­
su przem ia łu , w łaśc iw ości p rzem ia łow ych  surowca, 
c iągłości ruchu , w łaściw ego rozłożenia p lan u  p ro d u k c ji 
i  asortym entu , ko n se rw ac ji i  rem ontów , s tanu tech­
nicznego m aszyn i  urządzeń, o raz w ie lu  innych .

W  a rty k u le  n in ie jszym  w ska zu je m y dodatkowe 
'  źród ło  o b n iż k i kosztów  w łasnych , ja k im  jes t sp ra w ­

ność p ro d u kcy jn a  m łyna . A b y  je d n a k  m ożliw ośc i na 
ty m  odc inku  zosta ły na leżycie w yko rzystane , wszyst­
k ie  pociągnięcia w  zakładach, zm ierza jące do obn iżk i 
kosztów  w łasnych , p rzypada jących na jednostkę p ro ­
d u k c ji drogą zw iększen ia sprawności p ro d u kcy jn e j, 
m uszą być nacechowane pe łną św iadom ością ich  ce­
low ości i  w ia rą , że o ostatecznych efektach gospodar­
czych nie  decydu ją je dn os tk i nadrzędne, lecz przede 
w szys tk im  zespół p racow n ików , za trud n iony  bezpo­
średnio p rzy  p ro d u kc ji.

Michał Ziemiański

W Y D A W C A : P O LS K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPO DARCZE. Przedsięb io rstw o Państwowe.
W arszawa, u l. Poznańska 15, tel. 8-60-71 do 73, w ew n. 36.

R ED AG UJE K O L E G IU M . R edakto r naczelny p rz y jm u je  od 9 do 11.
R E D A K C JA : W arszawa, Jasna 14/16, te l. 6-93-13.

Z am ów ien ia  i w p ła ty  na p renum eratę  p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe oraz listonosze, 
p re nu m era ta  w yn os i: rocznie 60 zł, pó łroczn ie  30 zł, k w a rta ln ie  15 zł, cena egz. N -ró w  9 i 9a po 2.50 zł.

Z am ów ien ie  PW G  CP i — P/C  384/53 z dn ia  13.VIII.53. Podpisano do d ru k u  23.IX.53. D ru k  ukończono 30.IX.53. 
. N a k ład  2.491 egz., a rk . w yd . 2 na papierze d ru k . sat. k l. V II/6 0  g A O  

Z ak ła d y  G ra ficzne  Dom  S łow a Polskiego. Zam. 4802 4-B-20233

C ena eg zem p larza  2 ,5 0  z ł


